nny 12 
ROX XIII. 


NALEZYTOŚĆ POCZTOWA OPLACONA RYCZAŁTEM. 
Kraków, piątek 7 marca 1930 


WYDANIE M. IL 


Rie. 61 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7 
Telefon Nr. 279. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689, 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 
Wezcikie komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
Komunikaty przesłane redakcji nie będą uwzględnione. 
_ Rehopisów redakcja nie zwraca. Za mseraty redakcja nie odpowiada 


Redaktor „ski ab pr ayau og za, 12 do 1 w ke — A 


Cena numeru 


25|- 


Groszy 


T a w , Krakowie iprowincj mies. ZŁ 6'06 Bad Zł 


18:00 


w Krakowie z odmosz. do doom w  „ 620 mw  „ 18/60 
Na prowimcji z przesyłką poczt wy  „ 660 w  „ 1980. 
Zagranicą z przesyłką pocztową w „100 „ _ . 3000, 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł 0'20, wiersz milimetr, 
l-szp. ZŁ 0'25, nadesłane ZŁ 0'75, wiersz milim. I szp. w tekście 
ZŁ 1'00, wiersz mim, I-szp. na Lej stronie Zł. 1'25, grabułacje 
Zł 12'50. Za zastrzeżenie | dolicza się Ją 


Fatalne „W... 


Kraków, 6 marca 


(Th) Dziwaczna specjalkiość naszego życia 
politycznego, „Związek związków“ B. B, bę- 
dzie jeszcze kiedyś odgrywał wielką rolę na 
Światowych kursach i szkołach politycznych. 
Na tym sztucznym „homunculusie* politycznym 
będą kiedyś profesorowie nauk poltycznych 
wykazywali, do czego bezprogramowość poli- 
tyczna w połączeniu z niewmiejętnem, ale za to 
miezmriennie pewnem siebie kierowm.ctwem mo 
że doprowadzić. A elewom politycznym będzie 
się wpajało jako ostrzeżenie w dalekie pokole 
mia, ażeby się nauczyli, jak — nie wzeba robić 
polityki... 

Czy to ć0 uwierzenia ? 

Grupa, zdawało się, zwarta. na wzór i modłę 
wojskowe; dyscypliny zorganizowana, 
około trzecią część całego Sejmu, na tyle a ty- 
le trakcyj rozbitego — czyby nie powinna była 
w sposób wprost elementarny ująć w ręce wła 
dzę i prowadzić Sejm? Grupa silna, kierowana 
iedną mocną wolą, wpatrzona jakby w gwia- 
zdę w jedną istotnie nad zwykłą miarę wyro 
słą jednostkę, wierząca jakby religijną w arą 
w przeznaczenie i misję owej jednostki, przy- 
tem w dużej mierze, jak tajny zakon zakomspi 
rowana, — czy zdoła coś się oprzeć tej sile? 


I tak się też zdawało na początku: Ta nowa ; 
bez przesłanek polity- | 


grupa parlamentarna, 
cznych i tylko o jednym dogmacie zaważy ja | 
kimś potwornym ciężarem na życiu politycz- 
nem kraju. Ami kroku nie zrobi się, nie zdoła 
się zrobić wbrew jej woli, lub nawet tylko bez 
jej wok. Stworzona do rządzenia będzie też rzą 
dzić żełazną wolą i ręką, kiedy cała biedna re- 
szta rozbłych grup Sejmu bez zjednoczonej wo 


jako we krwi wzajermą nieufność i niechęć, bę 
dzie zmuszona do posłnchu. 

Czy ktoś dwa lata temu ime stawiał trzecie 
mu polskiemu Sejmowi horoskopy? Chyba nie. 
Każdy przypuszczał, że tragiczny los się speł- 
ul a demokracji nic innego mie pozostanie, jak 
elezgijnie opłakiwać swój ciężki los. Wkroczyli 
członkowie BB na Sejm, zajęli jego szeroki śro 
dek t czuź się 3 byl odczuci jako włodarze tej 
podbitej Izby. 

Stało się zgoła imaczej. Cały tragizm położe 
nia spoczął! właśnie na BB. a nie na reszcie 
Sejmu. Właśnie panom z BB udało się, co się 
dotychczas nikomu nie poszczęściło:  zjedno- 
czyć do pewnego stopnia i w pewnej. dosyć 
zmaczmej intenzywniości rozbity Sejm. Cała ża- 
łosność jest tedy po stronie BB, a cała z akty- 
wności i] żywotności wypływająca wesołość 
jest po stronie reszty Sejm. 

Czy można sobie wymyśleć obraz bandziej 
groteskowy miż ten, który tak często przedsta 
wia Sejm: Srodek jego w kroku marszowym 
opuszcza salę posiedzeń i udaje się na — gniew | 
samotny. Stu trzydziestu męża robi to, co jest | 


słabizmy w polityce — wychodzi. Tyle tylko po 
‘zostalo mocamei grupie parlamentannei — roz 
mach marszu eksodusu. Istotnie tragedja. żało- 
. 'sna traredja. 

A kto do tego doprowadził? Nie innego, fa% 
„brak pozytwrego | twórczego programu w m 
łączeniu z niesłychanie uieumiejętnem prowa 


| 
>] 
icząca | 
| 


| 
K bez jednolitego kierownictwa, mająca już nie 


jedyną bronią, jedyną demonstracją > 


dzeniem. Doprowadzono szczęśi'wie do tego 
że BB jest w Sejnie najzupełniej odosobnio- 
nym, a n'e jest to „Świetną izolacją“ mocnego, 
który w myśl zasady Ibsena, jest tylko mocny, 
gdy jest sam — lecz jest to odosobnienie do 
którego mkt nie ma ochoty, ani potrzeby się 
zbliżyć i przyłączyć, bo nierna w niem nic po 
krzepiającego do zaczerpnięcia. Odosobunienie 
ponure, opuszczenie beznadziejne 

Do czego doszło ostatecznie? Oto do tego, ża 
cały Sejin współpracuje z rządem, a Bezpartyj 
ny Blok Współpracy z Rządem unika go i pota 
jemnie go zwalcza. Z owego .W*, które miało 
być calym programem tego oryginalnego two 
ru, zrobiło się własne zaprzeczenie. Z „współ- 
pracy“ zrobiia się „Walka“. Fatalne „W“. 

A ostatmio to fatalne „W“ na nowo zmieniio 
swoje pierwotne znaczenie. 

Kiedy na komisji konstytucyśsej wyrażano w 
sposób formalne poprawny czy niepoprawny 
ale rzeczowo z pewnością zupełnie uzasadnio- 
ny, życzenie czy żąuanie, ażeby rząd w osobie 
premjera zjawił się i powiedział, jak wyobraża 
sobie rozwiazanie zasadniczego zagadnienia co 
do wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, prze- 
ciwstawili się temu najenergiczniej przedstawi 
ciele właśnie bloku „współpracy“ z rządem. 
Jakżeż — czy w takiem żądamiu nie wyraża 
się właśnie dobitnie pragnienie „współpracy z 
| rządem”? Przecież komisja dała poznać, że 
ma zamiar liczyć się ze zdaniem rządu. A co 
właśc wie znaczy „silny“ rząd, do którego BB 
tak romantycznie tęskni. jak nie rząd, który 
prowadzi parlament? Toć to jest elementama 
i niezmiszczalna siła takiego mocamego para- 
mentu. jakim jest angielski, że tam premier, a 
zatem szef rządu. jest zarazem niejako szefem 
parlamentu. Teraz ten stosunek tam się także 
trochę przesunął, ale zawsze pozostaje w rę-- 


kach szefa gabinetu bezwzględne panowanie 
nad swoją partja. Rząd, który kieme, prowa- 
dzi, jest silnym rządem. Każdy inny jest ra- 
czej — zarządem. 

Komisja konstytucyjna jako emanacja Sejmu 
wyraziła tedy pragmiemie zetknięcia się z mą: 
dem, a na to prof. Makowski jako emanacja n'e 
całości Sejmu, tylko jej wiecznie zagniewanej 
mniejszości oświadczył: „My  infomnujłemy 
rząd o przebiegu obrad“. Kto to — my? Czy 
właśnie to ugrupowanie, które przyszło. by 
współpracować z rządem, a teraz po cichutko 
z nim walczy? Czy to rząd, który jest własno- 
ścią jednej grupy, a zatem trzeba go Œ 
murem oddzielić od całej reszty Sejmu? Czy 
wolno stronn:ctwu rządowemu nie dopaścić rza 
du do współpracy? 

W takim razie owo złowrozie, fatalne „W” 
przybiera zgoła nowe  zmaczenie i trzeba bę- 
dzie je czytać: „Wyłączenia*, Tak jest: pieno 
titulo będzie się teraz BB nazywał: Bezpartyi 
ny Blok dla Wyłączenia Rządu“. Dla wyłącze 
nia go, oczywiście, od kierowacia Seinem w: 
sprawach najbandziej zasadniczych 1 rzekomo 
niezmiernie ważnych. Wszak tak złosną całeć 
Polsce, że bez zmiany ustroju jest cała oky- 
zna w niebezpieczeństwie, a przytem nio mają 
choćby przebłysku myśli jak tę nzecz prowa- 
dzić : przeprowadzić. Chyba nie łudzy słu 20 
ich poroniony projekt stanie się ustawą zasad- 
niczą Polski. Przecież tyłe znają historię, WF 
wiedzieć, że oezaryzm może sobie stworzyć inf 
istniejący Cezar, ale nigdy jeszcze Żaden pania 
ment nie przygotował dla urodzić się usająjcego 
Cezara gotowego cezaryZzmt... 

Jest dużo tragedii w dziejach naszego BB. m 
szczególnie w fatalnej literze „W, która =. 
tak nieszczęśliwie zmienia, nsuaaując couar Ga 
lej i ep biedny — rząd... 


Rada gakinetowa omawia sprawę rewi- 


. Konstytucji 


Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. Sin. Dziś rano p. Prezy- 

dent Rzeczypospolitej przyjechał ze Spały do 
Warszawy, poczem przyjął premjera Bartla. O 
godz. 12 premjer Bartel udał się do prezydjum 
rady ministrów, gdzie pod jego przewodni- 

atwein i przy udziale marszałka Piłsudskiego 
odbyło się zapowiadane już przez nas wczoraj 
posiedzenie rady gabimetowej. Posiedzenie trwa 
ło godzinę. 

Jak się dowiadujemy, omawiane były sprawy 
konstytucyjne. O powziętych uchwałach niema 


żadnych wiadomości, krążą jednak pogłoski, że 
rząd nie zgłosi chwilowo deklaraci w sprawie 
rewizji konstytucji oraz że zwołana zostanie 
specjalna sesja sejmowa, poświęcona zagadułe 
niom konstytucyjnyd. Na sesji tej maia być ró 
wuież rozważane sprawy podatkowe. Pozar 
tem nastąpi ratyfikacja szeregu traktatów mię 
dzymarodowych, m. m. unowy laudlowaj 2 
Niemcami. 


Po posiedzeniu rady gabinetowej premer OG 
był dłuższa konferencję z marsz. FiRsudsłam. 


rałegi grzetiwkó Wytofenii aig podatkowych 


pleat [IL posia Farbsteina ne xomisji skarbowej 


Warszawa. 5. 3. (Sin) Na dzisicjiszem posie-. 
dzeniu seinrowej komisji skarbowej złożył PO; 
et F t | marcia Znękana ludność z bezprzykładną cier 


set Farbstęin następujące oświadczenie: 


Błędna polityka podatkowa rządu doprowa- 
dziła cale życie gospodarcze w Polsce do za- 


t 


„Str. 2 


pliwością oczekiwała od kilku lat zapowiedzia 
vej relormy podatkowej. Wreszcie minister 
skarbu przedłożył nowelę, która aczkolwiek 
nie rozwiazałaby tak mylnie postawionej spra- 
wy, zrobiła jednak wrażenie, że rząd w końcu 
wyczuł powagę chwili i przekonał się o kata- 
stroielnem położeniu, w jakiem się znalazł dro 
bny przemysł, handel i rzemiosło. Podkomisja 
skar5owi pracowata w obecności ministra 
przazż kiika Gu z czią ogiędnością przy uwzglę 
dnieniu wszystkich uzasadnionych uwag. Z ma 
łemi wyiatkam: zdoiaso w  drugiem czytaniu 
dojść do porozumienia, jakkolwiek członkowie 
komisji, a tembardziej ja, jako przedstawiciel 
ludności żydowskiej, zdawałem sobie dokładnie 
sprawę, że przyZnałe przez rząd ulgi są abso- 
lutnie niedostatęecziie. Gdy podkomisja przystą 
piła do trzeciego czytania zaszedł prawie aie- 
słychany ww praktyce parlamentarnej fakt, że 
minister coinął swoie własne, w noweli przed- | 


łożone wnioski. To niezwykłe wydarzenie wy 
wołało ogólne rozczarowanie I zupelnie Zrozu- 


it 


„NOWY DZIENNIK*, płatek 7. M. 1930 


miałę oburzenie wśród zainteresowanej ludno 
ści całej Polski. Utworzyła się wskutek tego 
groźna sytuacja, której my przedstawiciele lud 
ności przy największych nawet wysiłkach opa- 
nować nie potrałimy. 

Uważając że 1) min. skarbu przy ustalauiu 
norm podatkowych i określeniu terminu wpro- 
wadzenia w życie rzekomych ulg podatkowych 
zignorowało zupełnie najbardziej upośledzoną 
i finansowo najsłabszą warstwę  kupiectwa 
rzemiosła. 2) że po przedyskutowaniu noweli ' 
na podkomisji p. minister cołuął swoje własne 
wnioski, składam w imieniu (Koła Żydowskiego 
wszystkie poprawki nasze do noweli rządowej, 
jako wnioski maięjszości, których bronić be- 


i 
| 
| 


jemy na plenum Seimu i odwołuję się w osta ; 


zmiany, zaproponowane do trzeciego czytania 
iw ten sposób uspokoić wzburzoną opinię pu- 
bkczną i kres położyć groźnemu wrzeniu. jakie 
wywołane zostało na calym obszarze ziem pol 
skich. 


wy projekt podatku obrotowego 


uchwalony w ili. czytaniu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Waarszawa, 5. 3. Sin. Dziś popołudniu od 
było sç posiedzenie seznowej komisji skarbo 
wej pod przewodnictwem posła Krzyżanowskie 
go w obecności min. Matuszewskiego i w.cemin 
'Geodyńskiego. Na porządku dziennym było trze 
«ide czytainie noweli do ustawy o podatku prze 
„a YSSŁOTW ym. 

Ma wstępie zabrał głos poseł Farbstein, któ 
gy odczytał podaną już powyżej deklarację. Na 
stępnie składali podobne deklaracje posłowie 
Mazur (Ki. Nar.) i Kuśnierz (Ch. D.). 

, Z kolei zabiera głos min. Matuszewski, który 
ponownie stwiendza, że rząd poszedł zadaleko 
w swych koncesjach i że zamiast 30 miljonów 
obniżył wpływy podatkowe na 60 milionów. 
Zgoda rządu na niektóre poprawki w drugiem 
$czytaniu uzależnione były od obliczeń minister 
stwa oraz od jednomyślności komisji. Wutosk. 
podkomisji w tnzeciem czytaniu poszły jednak 


NN ZZA ae 


Przedstawiciele i. D. 


zadaleko i, zdaniem ministra, mogły zmuśnować 
równowagę budżetu. 

Po oświadczeniu ministra tą samą ióksto> 
ścią, co w drugiem czytaniu przyjęto projekt 
rządowy w trzeciem czytaniu z odrzuceniem 
wszystkich poprawek mniejszości komisji. 

Posłowie Kuśn.erz, Mazur i Farbsteim zapo- 
wiadają wniesienie swych poprawek na plenum 
Seimu. Dalej zgłoszono wniosek posła Pragera 
i Kuśnierza, by do 30 marca 1931 rząd opraco 
wał projekt podatku opartego na zasadach po 
datku dochodowego a zastępującego podatek 
obrotowy. 

W końcu komisja przyjęła rezolucję posla 
Pragera co do ryczałtu podatku obrotowego 
ulg dla przemysłu chałupniczego. 

Ustawa o podatku obrotowym znajdzie się w 
sobotę na plerum Sejmu. 


— a 


mawia 


w sprawie zajść 31. pażdziernika 


fTeleionem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 5. 3. (Sin) Dzisiaj pod przewodni 
etwezu pos. Czetweryńskiego obradowała nadzwy 
azajna komisja do zbadania zajść w Sejmie w dniu | 
Bi. paćdzermika r. ub, Komisja przesłuchała 10-u 
świadków, Pos, Miklaszewskiego (Kl. nar.) posta | 
mowiono nie przesłuchiwać, ponieważ immi posło- | 
wie wyjaśnili te fakty, których pos. Miklaszewski ! 
był świadkiem, Dodatkowo przesłuchano kierow- | 
nika urzędu pocztowego w Sejmie p. Eiżanowskie- JEŻ 
po. 


Zawezżwani w charakterze świadków poslowie 
Xoe i Połakiewicz (BB) przesłali odpowiedz pi- 
scmną, że podziełając oświadczenie pos. Sławki, 
vczynione w imieniu klubu BB. odnośnie do dal- 
szego udziału klubu w Komisji, i uznając ją za 
zbudowaną jednostronie i kadlubowo odmawiają 
„a O godz. 14.15 przerwano obrady, dla odby 


i d 16 godz 16-iei a to w celu om5- 


wienia zeznań śwadków i zastanowienia się nal 
Poe RDZ a dalszą DRM 


Czy obej pre: się key łodzi ddw dii ch? 


Londyn. 5. 3 PAT. Podkomisja eksperiów 
konicrencji morskiej rozpoczęła dzisiaj badanie 
eprawy możliwości całkowitego wyco- 
fanis 106zi pr twoćnych, ewenlualme shumanitary 


zowania tego narzędzia wojny, ograniczenia kn- 
tegorjalnego tonażu przyznanego lodziom podawo- | 
duym i ogrniczenia jednostkowej pojemności łodzi 


„WVoss.sche Zeitung“ przeciwko 
hasiom koikotowym p. Deweya 


Berlin 8 64PAT, „Vosseciię Zig.” wystę 
puje przeciwko doradcy  iinansoweinu De 
węy'owi zarzucającemu, że w Swojein sprawa 
zdaniu za ostatn. kwartał r. 1920 zwraca się; 
do konsumentów palskich z żądaniem kupowa | 
nia towarów poiskich i głosi hasła narodowe, 
polityki handlowej. Tego rodzaju hasła bojkoto 
we — świadcza dzienaik — wrogie .mportowi. 
zdradza,ący zupełny brak zrozumienia dla wę 
zlłów, ké iączą gospodarkę międzynarodową. 


dyńskiej zanotowano wielki 
wartościowych i akcyj. Podobnej baissy nie noto- 

wano od 30 lat, Nektóre akcje straciły jedną trze | 
cą swej wartości, 


Aodlwodnych. Wszystkie powyższe kwestje przeka 
zane zosiały do zbadania podkomisj: ekspertów 
przez ostatnie plenarne posiedzenie konferencji. 

Obecny stan posiadania lodzi podwodnych jest mi 
«łopujacy: Sfumy Zjednocz zone 128 sztuk, Francia 
99, Japonja 71, Imperium Brytyjskie 66 i Italja 57. 


są tem dziwniejsze, że właśnie Stany Zjednoczo 
ne Ameryki Północnej stoją na czele państw 
zaimterescwanych :mportem do Polsk. nato- 
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miast nie biorą najmmiejszego udziału w ekspor 


die z Polski. 
Katastrofalna baissa na giełdzie 
- londyńskiej 


| 
j 
i 
j 


Londyn, 5. 8 (AW) Wczoraj na giełdzie lon- : 


spadek papierów 


| 


Nr. 61 

UDERZENIE KRWI DO GLOWY, ściskanie w oko- 
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczulemie 
nerwowe, migrena, mepokój i bezsenność moga być 
łatwo usunięte przy używaniu naturalnej wody gom. 
kiej „Franciszka Józefa“, Ścisłe dane naukowe po- 
twierdzają, że woda „Franciszka józeła” w wypad. 
kach zaparcia przy tych chorobach daje najlepsze 
rezultaty. Żądać w aptekach i w drogeriach. 
947k 
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: 100 tysięcy funtów na odszko- 


dowania 
Jerozolima, 5. 3. ŻAT Dzisiejszy muner nO- 
wego dziennika „Hazman“ donosi, eż rząd wyasy 
gnował 100,000 funtów tytułem odszkodowenia dla. 


tniej chwili do p. ministra, by zechciał cośnąć : osób, które ucierpiały podczas rozruchów sierprów 


wych. 80 procent tej sumy przyznano dla Żydów. 
20 procent dla Arabów. 


460 imigrantów z Polski 


Jerozolima, 5. 3 ŻAT. Z demych statystyczi 
nych, ogłoszonych w dmu dzisiejszym wynika, że 
w miesiącu lutym br. przybyło do Palestyny z Poll 
ski 460 imigrantów. W tym samym miesiącu ubie- 
głego roku przybyło 71 imgrantów. 

— fj 


Zbrodnia w dzielnicy żydowskiej 
we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów. 5. 3. (T) Ulica Kazimierzowska była 
dziś widownią straszuej zbrodni, O godzinie 2 po- 
południu kupiec Chaim Barach (lat 82) zamordo- 
wał czterema strzałami z rewolweru swego sawa- 
gra, Józela Wischinga (lat 38) oraz zranił ciężko 
swego brata Józeia Baracha. 

Tiemzbrodni są długotrwałe spory spadkowe, 
jaike toczyły się w rodzinie Baracha, zwłaszcza 
między szwagrem a braćmi Chaim Barach był w 
rodzinie szczególnie znany jako awanturnik, Wła- 
snie dziś dopiero, bezpośrednio przed dokonaniem 
zbrodni, stawał on przed sądem, oskarżony prze% 
szwagra o gwałt publiczny. 

Morderca został aresziowany. Na policji złożył 
Barach zeznania zgodnie z przedstawionym powy 
żej sianem rzeczy. Morderstwo w dzielnicy żydow 
skiej wywołało w mieście zrozumiałą sensaoję. 

p 

Równe, 5. 3 ŻAT. Z Dubna donoszą, że ban- 
dyci dokonali napadu na 60-letniego żydowskiego 
maklera giełdowego Gosko, którego po obrabo- 
waniu zamordowali. Zbrodniarze zostala ujęci. 


Uchwały francuskiej rady 
ministrów 
36 milionów dla powodzian 

Paryż. 5. 3. PAT. Rada ministrów na dz: 
siejszem posiedzeniu przyjęła tekst deklaracji 
rządowej oraz ustaliła skład delegacji francu- 
skiej na konferencję londyńską. Delegację tę 
tworzą: Tardieu, Briand. Dumesnil, Pietr., de 
Fleurieu oraz de Kerguezec, przewodniczący 
komisji senackiej dla spraw maryuarki. Dwaj 
zastępcy, Flandin, min. handlu i Sarot podsekre 
tarz starm w mmisterstwie roluictwa obejmą 
ponowne kierownictwo delegacji francuskie: 
w (Genewie. Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy, przewidujący otwarcie kredytów na 
cele zorganizowania nowych departamentów 
manisteriarmych oraz postarmow ła wyasygno- 
wać 30 milionów franków jako kredyt uadziwy 
czajny na rzecz pouwocy dla dotkniętych klę 
ską powodzi na południu Francji. 

a 


Lloyd George uzyskał votum 
zaufania 


Londyn, 5. 3. PAT. Wczoraj wieczorem odby- 
ło się posiedzenie członków klubu parlamentarne- 
go stronnictwa liberalnego, na którem omawiano 
wyłamanie się członków stronnictwa liberalnego 
podczas głosowamia nad poprawkami liberałów w 
fzbie Gmin do rządowego projektu ustawy węąglo- 
wej. W głosowaniu klubu przeszedł? wniosek, wy- 
rażający przywódcy stronnictwa, Lloyd George'o- 
wi zaufanie. Wobec wyniku głosowemia jeden z 
przywódców klubu pariamentarnego sir Robert 
Hutchinson cofnął swą sezygnację, 
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Co uczyni Gandhi? 


Gielda lako sejsn:cgrał — Uitimatum Gandhiego — Gsirzeżenle Ma. 
laviyi — Stanowisko maharadżów 


(K) Na ziełdzie londyńskiej panowała onegdaj 
szałona panika z powodu alarmujących wiado- 
mości nadchodzących z Indyj. Spadek kursu pa 
pierów był tego rodzaju, że kronikarze od lat 
dwudziestu czegoś podobnego nie zanotowali. 

Giebda iest najlepszym seismograiem, notują- 
cym a niezwykłą precyzją wszelkie wstrząsy. 

w organiźmie społeczeństwa. 

Ot więc w Imdiach się dzieje? Biuro Reute 
ra przynosi wiadomość, że Gandhi wręczył swe 
nm angielskiemu przyjacielowi Reginaldowi 
Reymoldowi ultimatum dla wcekróla Indvi, lor 
da Irwina. Ultimatum ma być ogłoszone, jeśli 
lord iwin udzieli na to swojego zezwolenia. 
Prasa podaje, że Gandhi dał wicekrólowi osiem 
«dni czasu do przyjęcia ultimatum, Po upływie 
tego tenminu ma nastąpić odmowa posłuszeń- 
stwa. Treść ultimatum jest więc bliżej niezna- 

ma. przypuszczać tylko należy, że obejmuje 11 
A w m. in.: zniesienie pewnych podatków, 
tanmiejszenie wydatków na wojsko i polityczna 
ammestja. 

Lord Irwin prawdopodobnie to ultimatum od 
nzuci. Wedle dalszych doniesień prasy, Gandhi 
jest przygotowany na tę ewentualność. Po upły 
wie $-dnicwego terminu wyruszy w drogę Z re 
zydencj: Gandhiego oddział ochotników, którzy 
pieszo mają odwiedzić wszystkie ważniejsze 
dystrykty Imdyj. Pojedyncze bowiem dystry- 
kty mają przeprowadzić kampanię niezależnie 
„od siebie, a te w tym celu, by lokalne władze 
„niepodległościowego ruchu Indyj wzięły na sie 
bie odpowiedzialność. Taktyka ta zdąża do te 
£o by zdecentralizować calą akcię i nie dać 
rządow: sposobności do jej sparaliżowania 
przez aresztowanie głównych przywódców 
gdyby akcja byta scentralizowana. Pojedyncze 
<dystrykty mają odmówić uiszczania podatku 
-Od soli; przeprowadzić bojkot angielskich urzęd 
mków i angielskiego wym anu sprawiedliwości: 
oraz manifestację zapomocą dymisji tubylczych 
indyjskich umzędników. 

Rozumie się, że Gandhi nie ma za sobą całych 
Imdyj. Anglia liczy głównie na to, że żywioły 
umiarkowane nie poprą swaradżystów (autono 


w przeciw .eństwie do swaradżystów wysunę 
ły postulat nadania Indiom charakteru angiel 
skiego dominjum. Zdaje się jednak, nie będą o- 
ne mogły z całą energją wystąpić przeciwko 
Gandhiemu, ponieważ sprawozdanie komisji Si 
mona, które jeszcze nie zostało ogłoszone, nie 
poleca dła Imdyj tej formy samorządu. W ko 
łach umiarkowanych panuje z tego powodu sił 
ne podniecenie, kóremu dał wyraz przywód: 
ca umiarkowanych, Malaviya, 
udzielonym korespondentowi „Daily Tele- 
graph“. Malaviya ostrzega rząd MacDonalda 
przed wielkiemi niepokojami, które muszą wy 
buchnąć, skoro Indje nie dostaną statutu dom. 
njalnego. Auxglia jest napewno przygotowana 
na wszeikie ewemtualności, a liczy głównie na 
brak politycznego uświadomienia mas, na roz 
ległość olbrzymiego terytorium i na wielkie róż 
nice tak religijne, jak i społeczne ludności hindu 
skiej. 

Jednego sojusznika, i to zupełnie pewnego. 
Amglja posiada, a mianowicie maharadżów. Ksią 
żęta indy;scy odhyli niedawno kongres w De? 
hi, w którym wyrazli swą lojalność wobec An 

gli. Maharadżowie żądają tylko utrzymania i- 
stniejących umów, zapewmajacych im zupełną 
wewmętrzną niezależność. Byli oni w ostatnich 
latach pra iepokojen: praktyką wtrącania się 
angielskich czynników rządowych we wewnę: 
trzne czyności pojedynczych państw — i oba 
wiają się, że na wypadek przyznania Indiom 
statutu demimium, z czem maharadżowie się 
zgadzają, zostanie ich władza na wewnątrz u- 
szcznuplona, 

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach o- 
becna sytuacja polityczna w Indiach. 

+ b b 

Bombaj. 5. 3. PAT. Biuro Reutera dowiadu 
je się, że Gandh w swojem ultimatum ponawia 
swoje oskarżenie przeciw panowaniu brytyj 
skiemu w Imdjach i wyraża pragńienie dojścia 
do kompromisu — o ile się to okaże możliwem 
— z wicekrólem Indyj. Ultimatum wysuwa ia 


mmistów). Jak wiadomo żywioły umiarkowane 
w wywiadzie 


ko terminu odpowiedzi dzień 11 marca. 


Burzliwy przebieg posiedzenia izby 
francuskiej 


Paryż. 5. 3 PAT. Na dzisiejszem popołud- 
niowem pos €dzeniu izby deputowanych w obe 
aności 450 deputowanych i przepełnionych wy 
bun premjer Tardieu odczytał deklarację rządo 
wą. Początek deklaracji przyjęty zostai przez 
lewicę szmerami i okrzykami „do dymisji!” 
Przewodniczący zby usiłuje przy wrócić spo- 
kój. Tardieu oczekuje z uśmiechem na uspoko 
tenie się opozycji, przyczem znaczna większość 
‘izby okłaskuje go. Po przywróceniu spokoju 
Tardieu dokończył czytania deklaracji. którą 
większość oentnum i prawicy przyjęła frenety- 
_cznem! oklaskami. 

Premier zażądał natychmiastowej dyskusji 
„nad. mterpelacją w sprawie ogólnej polityki rzą 
dr Vorag składem rządu. 

Na trybunę wszedł socjalista Frossard, powi 
tany okrzykami swoich przyjaciół partyjnych 
oraz biciem w pulpity przez prawicę i centrum. 


Wobec wielkiego tumultu  przewodnięzący 
izby zawiesił pos edzenie. 
> 
Paryż. 5. 3. (D) Z powodu nieustające: 


wrzżawy przewodniczący po raz drugi musiał 
przerwać posiedzenie. Do głosowana jeszcze 


nie doszło. 


. * s 
W onwdi, gdy oddajemy numer do druku, nie 
duzymalismy jeszcze rezultatu głosowania w Izbie 
frar cuskiej. 


Co było treścią deklaracji? 


Paryż. 5. 3. PAT. Deklaracja rządowa pod 
kreśla kom eczność jaknajszybszego uchwalenia 
budżetu, doprowadzenia do pomyśliych wy:u 
ków obrad konterencyj londyńskiej i gencw- 
skiej, zastosowania planu Younga, przeprowa- 
dzenia reformy finansowej i podatkowej. wpro 
wadzęmia nowych ubezpieczeń społecznych o- 
raz przyjęcia projektu amnestii. Rząd dążyć bę 
dzie du zachowania równowagi budżetowej, 
prowadzić będzie politykę amortyzacji dłu 
gów i domagać się będzie uchwalenia budżetu 
na podstawach stniejących w propozycjach ko 
misji finansowej. Dalej dążyć będzie rząd z! 
tprzemysłowienia kraju i do odciażenia poż 
kowezo. W konkluzji zaznacza deklaracja. iż | 
rząd poświęci wszystkie swoje wysiłki dla 
zrealizowania wytyczonego programu i będzie 
działał w duchu unj put a ódwie!. 


Tragiczny wypadek w Tallin'e 

Tailin. 5 3 PAT. W związku z zarządzonem 
dzi: W RZA próbnem pogołowiem oddziałów $3- 
nobrony t zw. „Kaitsoliid" zaszedł następujący 
trzgiczny wypadek: W kierunky szi:oły oddziału 
tanków jechał samochodem szeł sztabu estońskie- 
go gem Törwanid w towarzystwie majora Ibrusa. 


AZ | Z Z Z WZ 


Na znak dany aadi Pako k A "m przed 
beuma Szkoły, szo.or zahamował, lecz samochód 
notoczył Się dalej pó śliskiej jezdni Wówczas żoł- 
ġo smaeelód nie zatrzymuje się, a 

nie.widzac w ciemności, kto w nini jedzie, strzelil. 
Kuja trafila majora Ibrusa, zaibjając go na miej- 
ukami szkią zoslał lekko raniony , 
Tórwand. i 


SEN 


SWE l wade nini ohe yide gwarancyjny dia 


eksportu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. Sin. Na dzisiejsze posie 
dzeniu komisy: budżetowej przemysłowo kaudlo 
wej obradowano nad rządowym projektem w 
sprawie utworzenia funduszu gwarancyjnego 
dla eksportu, przyczem powołane specjauwą pod 
komisję w tej sprawie. 


Bezrobocie spada! 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. (N) W dn. 3 marca było 
zarejstrowanych 191.000 bezrobotnych. Koła fa 
chowe utrzymują, że w końcu marca należy 
oczekiwać spadku bezrobocia. W Krakowie. 
Stanisławowie i zagłębiu chrzanowskiem kwie 
cień ma przynieść poprawę. W Drohobyczu po 
prawa winna się zacząć w okresie marca 4 


kwietnia. 
pa = 


Głośna afera dra Kolnika 


przed Sądem Najwyższym 
Wyrok uwalniający 
{Telefonem oč naszego korespondenta). 


Warszawa. 5. 3. Sin. Sąd Najwyższy po 
trzechdniowej rozprawie, w której wysiępowa 
li adwokaci b. poseł Insler i Chmurski w spra- 
wie dra. Kolnika : Kurzera wydał wyrok, mocą 
którego zażalenie nieważności Kolnika i Kurzę- 
ra co do zarzutów sprzeniewierzenia uwzęlęd- 
niono. Oskarżeni zogtali z mejsca uwolnieni, 
Zażalenie nieważności prokuratora zostało ód 
rzucone we wszystkich punktach z wyjatkiem 
oszustwa, które zostało przekazanę do pierw 


szego sądu 
=p 


. o 

Gdyby Niemcy wygrały wojnę. 

Jerozolima, (ŻAT) Generał von Knessea- 
stein, b. głównodowodzący armji tureckiej w Pa- 
lestynie w czasie wojny, który przybył obecnie 
jsk wiadomo, do Palestyny w rozmowie z przed" 
stawicielem Z. A, T. oświadczył co następizje: 

Gdyby Niemcy wygrały wojnę, nie.nodliwem hy- 
kby zbudowanie Żydowskiej Siadziby. Narodowej 
Nie byłby również powstał arabski ruch narodo- 
wy w Palestynie Nie mogliśmy nadać Żydom spe 
cjalnych praw, ponieważ wiązała nas w też spr” 
wic umowa z Turcją. Sądzę, że wiaśnie dlatego 
Żydzi stanęli po stronie ententy. Generał von Krew 
senstein wyraził swój podziw dla rozwoju Pałe- 
styny w przeciągu ostatnich 12 lat. Specjalne wasi 
żenie wywarły nań prace elektryfikacyjne Rate- 
brega. Pod koniec rozmowy generał oświadczył, 
że ma zamiar wydać pracę o bojach toczonych 
przez armję niemiecką w Palestynia 

m 


Zydzi wschodni w Niemczech 


Berlin, (ŻAT) Piąta konferencje krajowa ce 

ganizacji Żydów Wschodniej Europy w Niem: 
czech, która, jak donieśliśmy telegraficznie, odiy 
ła się w tych dniach w Magdeburgu powzięła sza 
reg ważnych rezolucyj o wytycznych działałności 
organizacji, W sprawie działalności 
uchwaloro, że Związek organizacji żydów Wedio 
dniej Europy walczy przeciwko asymilacji i tems 
čencjom asymilacyjnym w  życin żydowskiecn. 
Związek zdąża do podniesienie poziomu kultural- 
uego żydów wschodnich w Niemczech, posiłkując 
się przytem językiem hebrajskim i ; 
W sprawie Pałesiyny przyjęto wszystkiemi głosa 
ua pqzeciwko 4 następującą rezolucję: Palestyna 
uznana zoslałą przez deklarację Balfoura 1 man- 
dał palestyński za Żydowską siedzibę Nanodową. 
Zadaniem wszystkich Żydów jest przeto wspól- 
pracować przy odbudowie Palestyny. Dając wy- 
raz gotowości wzięcia udziału w tej pracy, stwier 
dza Jednocześnie konierencja, Że nie staje przez to 
vı gruncie jakiegokolwiek programu polityczne- 
go. 

W sprawie dzineeihójpi gminy uchwalono brać 
ja iknajbardziej aktywav udział w życiu gminy 

"s neoperatvzim miciscowych Żydów nie- 
ricckich 1 Zydów wschodnich. 
"= rwa "ZAEEERECH | 
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Jeszcze jedne rozwiane złudzenie!... 


Kraków, 6 mańca 

Pisząc onegdaj o konieczność zasadniczej re- 
formy podatku przemysłowego podkreśkiliśmy, 
że właśnie chwila obecna szczególnie nadaje 
się do tego, by sprawę tej reformy ująć rady- 
kalnie, a nie zadowalać się częściowemi ułga 
mi. Uważaliśrmy, że przesilenie gospodarcze 
przybrało już iormy tak ostre, a zarazem zwią- 
zek przyczynowy tego przesilenia z nadmierną 
wysokością podatku przemysłowego stał się już 
tak oczywistym, iż można przynajmniej teraz li 
czyć na przychyłny nastrój w Sejmie dla takiej 
grumtowarej reformry tego podatku. 

Tymczasem w: ostatnej chwili aastąpł w spra 
wie tej nieszczęsnej refonmy nieoczekiwany 
zwiot, który raz jeszcze dowodzi, że nasz Spo 
sób traktowania zasadniczych paobłemów pań- 
stwowych, zańtaszcza w dziedzinie gospodar 
czej i skarbowei, odbiega o całe niebo od sposo 
bów pzazyjętych w: państwach zachodnich. Oto 


ba, oświadczył komisji, że oośa swoją zgodę na 
ulgi poprzednio morwałone, bo... pomylił się w 
obikzeniach, że na tych ulgach straci skarb 
pańsbwa, a więjliszość komisii sanacyjnochłop- 
Skorsocjalistyczna. ślepo poszła za głosem p. 
Mońuszewskiego i uchwala zredukować przy- 
mane jui przedtem zresztą i tak zwpełnie nie 

wysitanowzjące nigh 
Mie wiadomo istotnie, czemu bardziej 
dia | Czy ministrowi, który po wiełoletn=em 
nengożewasin projektu refosmy, magle odkry- 
wa, Że sio może dać nawet tych ulg, które za 
mócrał sam projekt nządowy (!) — i to po tylu 
oBchinych oświadczeniach, że podatek przemy 
słowy jest gospodarczo szkodliwy i że handlo- 
wi weba wreszcie dopomóc? Czy stronnictwu 
szmmcyjoczui które przez usta swych najbar 
dziej fahowycj. czionłoów, prof. Krzyżanowskie 
Boi posia Byk. dopiero niedawno  potępiło 
smowczo ten podatek, lub też pantji socialisty 
zeznania przecież walczy o potan'enie towa 
KÓW masowego UŻYCIA. a Chyba rozumie. że po 
Gaek obsożowy podwyższa ocenę chleba, ubra- 
mia, obwwia o kikaraśŚcie procent. a mimo bo 
p za rodniacją mig? Czy wreszcie stronni 
otwom chłopskim, których przedstawiciele w 


się tu 


komisji z tajong zwechęcią przysłuchiwali się de 
batom nad obniżeniem podatku, płaconego 
wszakże przez ludność miejską, a teraz z rado 
ścią podchwyciiłi zo = rządu, który zre 
szatą ostno zwalczają, by z ulg tych skreśiić, ile 
tylko można? Bo też. czy można na serjo my- 
śleć, że zrozumieli oni to, co n:.edawmo mówił 
w Sejmie prof. Krzyżanowski mianowicie. że 
zła sytuacja rolnictwa jest następstwem nad- 
miernego obciążenia handlu podatkiem obroto- 
wym? To są przecież rzeczy dla nich zanadto 
skomplikowane, a prosty rozum chłopski mówi 
ina, że zamiast głowić się nad ich zrozumiemiem 
lepiej odrzucić wszelkie ulgi dla miast, bo ich 
wytboncom na wsi bardziej się to podoba! 

Pewwem jest w każdym razie, że argumenty 
p. Mańuszewskiego nie są siuszne, bo nawet po 
przyznaniu wszystkich tych uig, które pierwo- 
tnie uchwalono, Skarb otrzymałby niewątpli- 
wie conajmniej tyle. ile preliminuje budżet. Wia 
domo przecież, że wpływy z podatku przemy- 
słowego prelimimuje się stale znaczmie poniżej 
nzeczywistych oczekiwań i że faktycznie co ro- 
ku wpływało o kilkadziesiąt milionów więcej, 
niż miało wpłynąć. Jesteśmy więc zupełnie spo 
kojni o to. że nawet po przyznaniu ulg urzędy 
skarbowe potrafityby ściągnąć tyle. ile w bu- 
dżecie przewidziamo. 

Pewnem jest także, że zajęcie obecnie przez 
rząd stanowiska niegdliętnego wobe: reformy 
podatku przemysłowego zredukuje wartość tei 
reformy do minimum — wobec zaznaczonego 
poprzednio nastroju stronnictw, stanowiących ; 
większość Sejmu. Wreszc ie pewnem jest że ta 
kie nagłe „rozmyślenie się” ministra i cofnięc e 
— już po uchwatemiu w komisji — ulg, o które 
wprost rozpacztiwie wołają sfery najbardziei 
aktywne w społeczeństw e. jest unikatem bez 
precedensów w państwach parłamentarnych 
praworządnych! 

Niestety wszystkie te „pewniki”* pozostać mu 
szą w sferze teorii, bo w naszych warunkach 
nie można myśleć o wyciągrięciu z nich konse 
kwencyj, narzucających się z nieodpartą log ka. 
Trzeba jednak w każdym razie stwierdzić fa 
kty, by matwić sobie w przyszłości powiaza 
nie skutków z przyczynami... Dr. B. S. 


Zabawa z Seimem 


(Oui naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 4 marca. 


T aaow jest wesoło w Sejmie. Posłowie ubie 
waja się w Żakiety, wyszukują w spisie posłów 
mdresy imrych posłów i składają wizyty jako 
sekrmdanci, Znowu próbuje się zmienić gmach 
"Sejmu w kasyno oficerskie i narzucić posłom 
„konstytucję“ klubu BB., t. zn. kodeks opra- 
cowany dla pojedynkowiczów szukających za- 
<zepki. 


„Frakcjomiści w kłubie BB. przywódcy nie 
zadowolonych w grupie obszarników lub chło- 
pów z klubu rządowego, stracili na pewien czas 
wpływ. Prym w klubie dzierżą mistrze pojedyn 
ków, specjaliści do policzkowania i wysyłania 
sekundantów, bohaterzy froniu wojskowego 
odnoszący się z lekceważeniem do regulaminu 
sejmowego, do konstytucji i wogóle do Sejmu, 
a tolerujący w tym gmachu tylko ..bufet. 

Posłowie Keszczyński, Łazarski, Pomorski 
otrzymali nakaz z klubu BB., by zrywać posie 
dzenia sejmowe, by wyprowdlizać marszałka 
Daszyńskiego z równowagi, by zn enić salę 
seimową, zbudowaną w kształcie cyrku w pra 
wdziwy cyrk, w którym występuią gościnnie 
posłow:e. 

Do tej roboty wypożyczono sobie byłego 
członka BB. a dziś członka grupy J worowskie 
go (fraków) posła Burdę. Swoim donośnym 
basem, silną szeroką postacią i swoimi dobry- 
mi muskułami może być pontocnym na komi- 
sii 

A poseł Burda lubi taką robotę, Chce się te- 
raz zemścić na swym Wrogu, na swym starym 
przeciwniku, pośle Liebermanie z PPS. Nie 
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może mu dotrzymać kroku na trybunie mow 
ców, jego legjonowe żarty ne nadają się do 
publicznych występów, dłatego czeka na spo- 
Sabność porachowania się w bardzie; „nama” 
calny* sposób ze swym „wrogiem“, 

Dlaczego poseł Burda nienawidzi posła Lie- 
bermanna, ta odrębny rozdział. Ale w bufecie 
sejmowym rzuca Burda groźne słowa pod adre 
sem Łiebermanna i pragnie wmówić swym to- 
warzyszom, że cała PPS leżałaby już dawno 
na łopatkach. gdyby raz wreszcie skończono z 
„Hermanem* z Przemyśla. 

A w tej akcii „zrywania Sejmu“ bierze tak- 
Że udział przywódca i „znawca regulaminu", 
poseł z BB. Polakiewicz Tamci zapomocą sza 
bli, a on zapomocą uwug i docinków ma zada- 
nie wywołać wzburzenie marszałka i wyprowa 
dziś z równowagi Centrolew. Przyszedł mu 
także z pomocą nowoupieczony poseł, który 
wszedł z listy państwowej w miejsce premje- 
ra Bartla — poseł Kozłowski ze Lwowa. 

Z zawodu powinien on być  najspekojniej- 
szym człowiekiem na Świecie, jaroże zawsze 
otoczony staremi, dostojnemi książkami. Prof. 
Kozłowski jest profcsorem archeologji, a w ku- 
luarach i w bufecie czynił wrażenie najbar- 
dziej sympatycznego posła. 

Ale ilekroć wybucha skanda! w Sejmie, ile- 
kroć rozpoczynają krzyczeć posłowie Gwiżdż, 
Walewski i przędstawicieł stanu średniego Idzi 
kowski, daje sie natychmast słyszeć głos pro- 
fesora Uniwersytetu lwowskiego, Leona Koazło” 
wkiego. 


A podburza ich w kuluarach ten, który już | czem się ta zabawka skończy. 


Fałszerze . $ 
podrabiają tylko wartościowe ! 


IB i uznane powszechnie artykuły. ; 
ğ Dlatego też sek + s, tak- 


B Dbając o swe zdrowie nałeżyń 
habywać tabletki Aspirin tylko * 
w oryginalnem opakowaniu 
„Bays“ po 6 albo 20 sztuk“ 

(w czworokątnem  płaskiem 
AD 


Program stacyj radjofonicznych 


Czwartek, 6 marca 


Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał: 12% 
12'40—14 Koncert filh., warsz. (Statkowski. Nosko- 
wski, Grieg). 15 Kom. gosp. 1615 Gramof. 1%15 
Dla pań 'Kobieta w dziejach Polski* — m. Dy- 
nowskiej. 17:45 Koncert p. Bułatówny (śpiew), Sa- 
cewiczowej (fort.) i T. Cholewy (flet) 1845 Roz- 
wait, „Gadki podlul. Wł. Dorułi 1910 Giełda" 
zbeń. 1925 „Pogad. klasyczna* — prof. T. Sinko. 
1958 Sygnał, hejnał. 2015 Feljet. („Ich dwoje* a 
Curie Skłodowskiej). 20/30 Koncert wykon: K. 
Kniagimin (śpiew), R. Freundlichowa (fort.), B 
Skarżyński  (wioldoncz.), Szwarzenberg” Codi, 
(skrz.), w programie: Bach, Grieg, Saens, muz. pie 
śni 2450 Słuchowisko „Tristan: i Izolda“ pg. Be 
diera. 2215 PAT. 23 Muz tan. 24 Hejnał. 

Warszawa (14117) i Łódź (2358) 1240, 1745 i 
20 30 Muz. 

Poznań (334.8) 14 Gielda.. 2030 Muz, 

Katowice 408.7) 1210 Gramof. 12'40 Koncert (p. 
Kraków) 16 Kom. gosp. 1620 Gramof 1715 „Izź- - 
wy i czary w dawnej Polsce". 17/45 Koncert (p. 
Kraków). 1845 Rozmait. 1905 Skrz. poczt, 1930 
„Ze sportu zim.“ 2005 Muz. 20'30 Koncert (p. Kra 
ków) 21'50 Sbłuchow. (p. Kraków). 2215 PAT. 8 
Muz. tan. 

Lwów (385.1) Koncert (p. Kraków). 1846 Gra- 
mol. 2015 Feljet. 2030 Koncert, 21/30 Szuchow. (p. 
Kraków). 2215 PAT i muz, tan. 

Wiedeń (516.3) 11, 1530 i 2430 Muzyka, 

Budapeszt (550) 126, 16 i 1730 Muz. 1930 O- 
pera. 

Żeesen (1635) 1630, 20, 21 Male. 

Oslo (493.4) 2030 i 2210 Koncerty, 
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opuścił swą „liberalną pozycję“ , posel! Kościał- 
kowski, major wedle rangi, a niemal „pułkow- 
nik“ z przekonania... 

W wystraszonym Centrolewie coraz  siłniej 
jeden tuli się do drugiego... Twórca Centrole- 
wu, marszałek Sejmu Daszyński pyta swego 
przyjaciela, premjera Barila co oznacza ta gra? 
Z jednej stromy zapewnia go premier Bartel, 
że on jes na koniu i posiada błogosławieństwo 
Belwederu, a wszystko inne jest tyłko epizo- 
dem, z drugiej jednak strony pułkowuicy w ku- 
luarach mówią głośno, że oni posiadają zgodę 
Belwederu, że premjer Bartel i jego rząd jest 
epizodem : że 15 kwietnia skończy się cały par 
lament. 

A kiedy przybywa się do dobrze zazwyczaj 
poimformowamego bibljotekarza Sejnmu by wy- 
jaśnił sytuację i rozciął wezeł, by powiedział, 
kto właściwie posiada zgodę Bełwedem i po- 
wiada mu sie, że pułkownicy, — odpowiada: 
„Racja!..” A kiedy zapytuje się go, jak to mó 
że być, że Bartel posiada biogosławieństwo, a 


się obecnie polityłcę polską, a trudno odgadnąć. 


Nr. 61 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„Porkalikowy apel p. Deneya 


Zmeny apel p. Deweya do kobiet polskich, by te= 
go roku nosiły wyłącznie perkale, wywołał wiele 
wwag krytycznych w prasie Przytaczamy poni- 
ej opinję łódzkiego pisma „Głos Poranny", której 
mie możną odmówić racji: 

„Spodziewaliśmy się, że p. Dewey, zapoznawszy 
się dokladnie z naszą Sytuacja, da nam wskazów- 
ki jak naprawić grzechy, które popelniliśmy, Wia- 
domo powszechnie, że w całej Europie panuje kry- 
zys w przemyśle, który i nam udzielić się musiał. 
Wi również, że Polska, jako kraj rolniczy, 
szczególnie dotkliwie odczuła kryzys rolniczy, gnę 
biący Europę. Ale wiadomo jednocześnie, że poza 
temni przyczynami wpływ na kryzys w Polsce mia- 
ły nasze własne grzechy, przedewszystkiem w 
dziedzinie polityki gospodarczej i finansowo- po- 
da . Otóż tu właśnie chcielibyśmy usłyszeć 
zdanie wybitnego, a sowicie opłacanego doradcy 
E krainy, która pod względem gospodarczem doka- 
zywała w XX wieku cudów! i 
|. Zamiast tych r. „ wartościowych wska- 
zdóweak, ņa które cała Polska czeka z utęsknieniem, 
by ujrzeć rąbek choćby wielkich tajemnic ozdro- 
wieńczych, szepianych na ucho ministrom w ich 
gabinetach, usłyszeliśmy apel do kobiet polskich, 
eby latem głosiły hasło używania ma stroje wyłą- 
cznie krajowych materjałów. 

Czy to jest poważne? | 

Czy p. Dewey nie wie, że kryzys przedewszyst- 
kiem objawie się w przemyśle ciężkim, a przemysł 
włókienniczy, acz zajmuje w gospodarce państwa 
bardzo poważne stanowisko, jest jednak tylko ba- 
rometrem, bardzo czutym, sytuacji? 

Ze kryzys w tym przemyśle jest głównie rezul- 
tatom kryzysu ogólnego, a nie jednym z jego po- 

składników? 

Ozzy p. Dewey wie, że nasz przemysł włókienni- 
czy jest w wiej części bawelmiamy i że opiera swój 
byt i rozwój na artykułach, ludowych, a nie na 
tych artykułach, które noszą paniusie po miastach? 

Że wobec tego basło używania w mieście przez 
sferę średnią perkalików (sfera robotnicza nawet 
ma perkaliki nie może sobie pozwolić) pomóc mo- 
że akurat tyle, co umarłemu kadzidło? 

Apel p. Dewey'a do kobiety polskiej jest bardzo 
romantycznym gestem i bardzo pięknem hasłem. a- 
le nadrowić on stosunków nie zdoła, a nawet ich 
o minimum nie poprawi. Doradca finansowy powi- 
niem stanowczo porzucić takie nierealne, deklama- 
cyfine tereny i powiedzieć nam coś zasadniczego © 
błędnych drogach, po których kroczymy, a z któ- 
rych cofnięcie się może nam przynieść ulgę i po- 
prawe". 

Ostro — ale słusznie... 

Pogotowie dolarowe w bankach 


„Gaz. Handl“ pisze: Jak w r. ub., przesyłki pie- 
niężne z Ameryki skierowane masowo w okresie 
przedświątecznym przez emigrantów polskich do 
swych krewnych w Polsce, wywołają w połowie 
nerea wzmożony popyt banków za dólarami, po- 
trzebnemi dla wypłaty przekazów  dolarowych. 
Z tego też względu wskazane jest, aby banki Za- 


„NOWY DZIENNIK“, 


piatek 7. III. 1930 Str.B 


Pożytek dla matki - 
zabawka dla dziecka 


1. Delikatne mydła do delikatnych 
tkanin. Nadaje im świeży 


wygląd i subtelny zapach. 
2. Delikatne mydło do mycia 
rąk i twarzy — rękojmia świe- 
żejcery imiłego zapachu skóry. 


3. Zajmującą zabawą dla na- 
szych milusińskich są wyci- 
nanki na każdem opakowaniu. 


MYDŁO SCHICHT 


opatrzyły się zawczasu w odpowiednią ilość ban- 
kvotów dolarowych. Nie jest bowiem wykluczo- 
ne, iż w związku ze wzmożonem zapotrzebowa- 
niem banknotów dolarowych, kurs dolara podnie- 


sie się w połowie bm. o 2—3 punkty, 

jąc jednak większą niż w r. ub podań 
na rynku, można przypuszczać, iż wnianą 
nie objawi się tak silnie jak w r. ub. 


Copyrigbi Ly amy. (u Iewszitlinu Dra Sz. Seidena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


MAMIA_ZA DRUTEN KOLCZASTYM | 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 


Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
(Cag dalzzy.). 

Gdy opuszozam budynek stzabowy, idzie za mną 
młody kapitan kozacki. Przy naszym wjeździe do 
obozu towarzyszył on komendantowi, jego siwek 
omal nie poniósł, gdy Pod położył zwłoki przed 
konie, Jiłania mi się grzecznie, patrzy długo na 
mnie. — Proszę powtórzyć, czego sobie pan ży- 
czy — mówi miłym głosen, — Zobaczę, czy mi się 
nie uda osiągnąć czegoś. Ale niech się pan nicze- 
go nie spodziewa — jestem bezradny, jak pan... 

Przy wejściu do baraku wita mnie grzmiący 
śmiech. Długi jak tyka pionier z sąsiedniej pryczy 
trzyma jakąś karikę w rękach, czyta ją właśnie. 
„Czyś dotąd nie spostrzegł, że cię kocham?“ de- 
klainuje z patosem. Pożeram cię wzrokiem, śle- 
dzę każdy twój ruch, głaskam miejsce, na którem 
leżysz! Przybądź tej nocy do mnie, w naszym ką- 
cie nikt słowa nie piSnie, każdy z nas ma swego 
przyjaciela... 

— Co to ma znaczyć? — pytam Poda. 

— Lisi miłosny — odpowiada cicho, niemal 
wełydliwie — Pionier znalazł go przypadkiem. 
Rios £ jego pryczy musiał go napisać. 

— List miłosny mężczyzny do mężczyzny? — py- 
tam głupio, 
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— Tak, oczywiście... 

— Tego nie rozumiem... 

Fionier czyta dalej. „Całuję cię, uwielbiam...“ W 
tej chwili ktoś roześmiał się nieszczerze, wrzaskli- 
Wie, sztucznie. 

— Nie udawaj — woła ze złością ktoś inny, — 
Czy sam nie pisałeś takiego listu dziś rano do 
Blanka, małego dragona z przeciwka? 


W drugim tygodniu przychodzi po mnie niemiec- 
ki sanitarjusz. — Dr, Bockhorn prosi pana do sie- 
Die. 

Dr Bockhorn mieszka wraz z pięciu austrjac- 
kimi i dwoma młodymi niemieckimi lekarzami w 
osobnym, kamiennym budynku. Wszyscy witają 
mnie serdecznie, lecz milczą wymownie, gdy wcho- 
dzę. — Chorąży — mówi dr. Bockhorn — mam dla 
pana niedobrą nowinę. W baraku IV wybuchł ty- 
ius. 

—-'lax, panie doktorze, -- odpowiadam bezmyślnie 

— Musimy zastanowić się nad polożeniem — cią- 
gnie dalej, — Nie mamy nic, żadnych środków za- 
radczych. Go możemy począc z pusiemi rękami? 
Nawet szpitala niema w obozie. Przytem jest nas 
24,000. Niema ani koców, am opatrunków, ani bie- 
lizny, ani mydła, ani wody, ani drzewa Nastąpi 
straszliwa katastrofa, jeśli nie uzyskamy czegoś 
od komendanta. Niech się Pan przygotuje na jutro. 
Zesiawimy tymczasem, czego nam najpilniej po- 
trzehą! 

W drzwiach mojego baraku wpadam na Scydli- 
tza. — Co panu? — pyta — Wygląda Pan jak wi 
dmo. 

— Nic, Seydlitz. Nic, rzeczywiście.. 


|| 


| 
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Drapiemy się razem na naszą pryczę, Seydiim 
pomaga mi, — Gdyby jmniej poczia medche- 
dziła — mówi właśnie Brónn. — Od pięciu més- 
sięcy nie miałem słowa od mojej atarej.., 

— Tak, przytakuje Pod ponuro — braki wiadło- 


mości z domu, to rzecz najgorazal Może wsryscyj 
vmarli tymczasem? Gdybym tylko wiedział, czy 
żniwa się udały... p 


— Mój najstarszy chłopak poszedł po ferjach 
wielkanocnych do szkoły — odzywa się Sdzazaren- 
berg, — nigdy dotąd nie słyszałem go mówiącęże 
tak tkliwie. — Jak też wygląda ten mój jasmy ur- 
wis w kolorowej czapce? 

— Siostra moja miała tego roku iść do konfir- 
macji — mówi Poseck w zamyśleniu. — Taka jest 
piękna 1 delikatna, że zawsze się przed nią wsty- 
dziłem. 

— Brat mój miał tego rokn zacząć praktykę — 
opowiada mały Blank. — W tym samym sklepie, 
w którym ja byłem. Chętnie go wzięli na moje 
miejsce. To duży skład kolonialny, wszystko mo- 
żna tam nabyć.. masło, chleb, cukier, jaja, kiełbu- 
sę, szynkę... 

Nagle Pod bierze mnie za ramiona i obraca ku 
sobie: — Go ci to, chłopcze? Czy ci coś dolega? 

— Uwalniam się z jego rąk. — Zostaw mię, Podi 

— Nie, powiedz, chłopcze! 

— Zwołaj wszystkich z naszej paczki, Pod — 
polecam ochrypłym głosem. — Ale po cichu, nikt 
jeszcze nie śmie wiedzieć. 

Skupiają się kolo mnie. Osiem par szeroko roz- 
wartych oczu w przecziciu czegoś złego, wlepia 
się w moją twarz — Towarzysze, wybuchł tyfue 
w barakach! — mówię szeptem iC. d a.) 


rr. 
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'OBIETY ŻYDOWSKIEJ 


ORGAN ZRZESZENIA HCBJET ŁYDCWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. L Z. 0. 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 7. TIY. 1920 


WYCHOWZE COBDRUGI TYDZIEN 


Utworzenie Kady Naczelne; Zjednoczenia 
Kobiet Zydowskich w Polsce 


Od początku istnienia Zjednoczenia Kobiet Ży- 
dow'skich w Polsce wiele się mówiło u nas o unifi- 
kecji organizacji i centralizacji pracy. Chodziło o 
ar alezienie takiej drogi, którąby kroczyć można 
było przy coraz większym rozwoju organizacji ca- 
lej, przy zachowaniu jednakowoż odrębności. Wia- 
domo bowiem jest wszystkim, że poszczególne 
dzielnicowe organizacje różnią się między sobą 
swoim charakterem, a także systemami pracy. Dą- 
żyło się też do tego, aby odpowiedzialność budzae- 
Mowa powzuęta wobec Londynu nie uległa zmniej- 
conia, aby każda dzielnica odpowiadała za swoje 
aachowiaąsramia finamsowe, które bez dróg okrężnych 
T mie marażając się na zwiększenie wydatków ad- 
zadnństracyjuych idą wprost do centnadi W lutym 
epo roku odbyło się posiedzenie delegatek Kongre- 
sbwki í Kresów, Małopolski Zach. i Śląska oraz z 
Małopolski Wschodniej, Rezultatem obrad było u- 
tyrazenie Rady Centralnej, złożonej z delegatek 

ólnych federacyj, równorządiniych i równie 
Spomini ych miobec Londynu, mającej za 


pierwsze swoje zadanie stworzenie programu pra- 
cy, przedewszysiikiem na polu pracy kulturalnej i 
propagandowej. Delegatki „Centrali krakowskiej“ 
pp. Rostowa i <Zrmmermanowa reprezentowały 
pogląd centralnego komitetu w Krakowie, który 
uważa, iż najlepszą formę współpracy jest centra- 
lizacja duchowa, ale docentralizacja finansów i 
odpowiedzialności, 

Po ukonstytuowaniu się Rady Naczelnej oma- 
wiano program pracy na czas najbliższy. Wkrótce 
ukaże się wspólłmie wydama bogato ilustrowana 
broszura propagandowa, dodatek ilustrowany 0- 
hkrazkami z życia dzieci w Palestynie, w planie 
jest wydanie „księgi kobiety żydowskiej”, w któ- 
rej współpracownictwo  przyrzekły  prowodyrki 
wspólczesnego ruchu kobiecego, literatki i dzia 
laczki żydowskie. Po omówieniu innych spraw 
aktualnych jak wymiany  referentek, wspólnych 
zjazdów i imprez; delegatki pożegnały się z peł- 
nem przekonaniem o szybkich owocach łącznej 
pracy Zjednoczenia Kobiet żydowskich w Polsce. 


Niesłuszne uprzedzenie 


Duio się czyja i mówi o przewarstwowieniu i 

produkityrwizacji szerokich rzesz kobiecych i o zma- 
ekaia jakie te sprawy mają dla rozwoju gospo- 
dbaczego kraju i rozwoju ruchu kobiecego, 
' Gięzkie położenie ekonomiczne uirudnia coraz 
Bosdziej walkę o samodzielne stanowisko kobiety 
| wierzyć się nie chce, że są jednak jeszcze nie- 
Sużęte poża pracy kobiecej, bardzo intratne a do- 
Ryełczas zupełnie niewyzyskane. 

E tak, komunikuje nam dyrekcja „Ogniska Pra- 
eg sekoły zawod, dla dziewcząt żyd., że corocznie 
mmaa Się do nich szereg instytucji jak pensjona- 
ly restauracje iip. z prośbą © polecenie osób, 
bse mogłyby zająć się zarządem tych instytucji. 
Warunki oliarowywane wahają się między 60 a 
WDO zł. miesięcznie, ponadto zapewniają mieszka- 
ké: i calkowite utrzymanie. 

Nie wiem, czy to nazwać zaślepieniem, czy nie- 
susama uprzedzamiem się do tego rodzaju pracy, 
(Gość na tem, że jeśli się już zmajdą absolwentki z 
tego działu, którym szkoła nawet bezinteresownie 
pomogła do ubończenia dość drogich kursów — 
nie obejmują posad, bo ich rodzicom nie wypada 
oddać córki do tego rodzaju zajęcia, wolą raczej 
Jakąś marną posadę sklepową za czterdzieści czy 
pięćdziesiąt zł. miesięcznie bez żadnych dodatków. 
Jak. przekonać społeczeństwo, że zawody te nie są 
ani trochę gorsze od mało płatnych posad biuro- 
wycn czy sklepowych — że zagranicą dziewczęta 
lwteligentne z tzw. lepszych domów, córki inżynie- 
mów i lekarzy, bardzo chętnie takie posady obej- 
maj, a stanowisko ich towarzyskie, mniczem się 
nię różni od stanowiska koleżanek z uniwersylec- 
kiem wykształceniem. — Co prawda zagranicą na 
kursa takie przychodzą przeważnie dziewczęta z 
matera gimnazjalną, którym inteligencja pozwala 
odrazu odróżnić korzyści posady dobrze płatnej i 
samodzielnej od znacznię gorzej płatnej i zależnej 


——ofo- 


Z działalności krakowskiej 


centrali WIZO 


Rozpoczęla przez sekcję organizacyjną akcja 
werbowania członkiń dobiega obecnie końca. Do- 
tąd liczba nowo zwerbowanych członkiń wynosi 
kilkaset. 

Przedstawienie dla dzieci. Dnia 28-go lutego od- 
hył się przy bardzo licznym udziale „najmłod- 
szych“ urozmaicony poranek dla dzieci. Wydział | 
Zjednoczenia kobiet żydowskich pozyskał dła urzą 
dzenia poranku pierwszorzędną reżyserkę takich | 
imprez p. Żolję Leinkramową, której kierownic- 
two przyczyniło się wybitnie do udania przedsta- 
Wienia. Tańce prowadzone przez p. Spirównę były 
atrakcją poranku. Młoda autorka p. Elizą Weiss- | 
berg wykazała w odegraneżj na poranku sztuczce 
wiele talentu i zacięcia scenicznego. Tłumy młodo- : 


cianej publiczności serdecznie oklaskiwały wszyst- | 


posady biurowej. 

U nas długie lata walczono o usunięcie różmych 
przesądów — może i ta walka, którą Ognisko Pra- 
cy obecnie prowadzi o usunięcie uprzedzenia do pra 
cy w gospodarstwie domowem zostanie w najbliż- 
szym czasie uwieńczona skutkiem. 

Dostojeństwo pracy domowej jest podniesione 
przez to, Że zajęcia uważane niemal za poniżające 
chbjete są programem szkolnym zarówno z innemi 
przedmiotami teoretycznymi i narówni z niemi 
metodycznie wykładane, — Zadna nauka nie przed 
stawia czynnika tak ważnego społecznie, jak nau- 
ka domoznawstwa, Wartość społeczna tej nauki 
polcga na tem, że wyrabia jednostki uświadomio- 
ne społecznie i wpływa bezpośrednio na życie do- 
mowe, — Szkoła gospodarcza o takim programie 
jaki ma Ognisko Pracy, jest nie tylko przygotowa- 
niem do życia, lecz życiem samem, gdyż przedmio- 
tem jej są zjawiska blizkie każdemu, obejmujące 
zasadnicze zagadnienia materjalnej strony życia 
jak, pożywienie, mieszkanie, odzież, hygjena piełę- 
gnowanie dzieci etc. 

Znaczenie szkoły gospodarczaj zrozumiaro już 
w jednym kierunku, mianowicie, w kierunku wy- 
ckowania gospodyń (pań domu) — jest to bardzo 
ważne zadanie społeczne, ale szkoła zawodowa nie 
spełnia jeszcze przez to swojego celu... 

Dążeniem szkoły jest stwonzyć nowy zawód dla 
Gziewcząt żydowskich: Kwalifikowanych gospo- 
<iyń, urzędniczek domowych — Może teraz, kiedy 
sytuacja ekonomiczna nie jest różowa, łatwiej bę- 
dzie trafiż do przekonania opornych rodziców, i 
skłonić ich by mie tylko nie stawali na drodze 
dziewezętom, które już poniekąd zrozumiały sy- 
tuację i wyzbyly się uprzedzeń, lecz wychowy- 
wali swoje córki w kierunku prowadzącym do za- 
robkowania na polach pracy dotychczas nie wyzy- 
skanych. R. R. 


kie punkta programu i wychodząc pytały z zacieka 
wieniem; kiedy znowu urządzi się przedstawienie? 


Wiadomości z prowincji 

GORLICE. Z początkiem stycznia odbyla się 
staraniem WIZA herbatka, a z końcem tegoż 
miesiąca urządzono „Wieczór śmiechu“. Obie im- 
prozy udały się i przyniosły ładny dochód, — W 
„Chamisza asar“ członkinie WIZA brały udział 
w zbiórkach ulicznych na rzecz „Keren Kajemeth*. 

Pod protestoralem WIZA powstały w naszem 
mieście: szwalnia, warsztaty: krawiecki i imtroli- 
gatorski. Obecnie zamierzamy założyć kilimiar- 
nię. 
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Na marginesie naszego 
miszieach manot 
„Młode Wizo* posyła kilkadziesiąt gas 


nilurów dziecięcych do Palestyny, 
(Przyp. Red.). 


Odwiecznym zwyczajem, uświęconym już tyo- 
wiekowa tradycja, olinrują Zydzi swoim ki 
i znajomym podarunki na Purim. ślą je, żakio wy- 
raz miłości, sympatji, lub pamięci. i 

Wyklładnikiem tychże uozuć — razem ietych 
i spoięgowanych do extremum — jest 1 nasze mi- 
szloach mamol, trochę odmienne treścią — wypra” 
wki dziecięce, Wysyłamy je, tym tak bliskim eera 
cu, choć tak dalekim przestrzenią — taszym mæ- 
leńkim braciszkom i siostrzyczkom tam v Erec. 
A te male, kochane istotki nosić będą owe garni- 
turki, nie domyślając się nawet, że one to włąśnie 
su pośredniem źródłem wielu miiych i drogich 
nam chwil. Godziny bowiem, spędzouż przy szycia 
tych wyprawek wryly się mocno W duszę nasze. 
Czułyśmy wtedy silniej jak zwykle, że istnieje 
szczery i bezpośredni kontakt między nami, a cha- 
lucą-matką, między nami, a nowem pokoleniem w 
Erec. 

Budziło się tyle uczuć, myśli a niejednokrotnie 
tyle cichych życzeń! A może nawet 1 nadziej,.? Nie 
zawsze wypowiadało się je. Czułyśmy bowiem, że 
jedna i tasama nić nas wiąże, że UCZUCIA nasze 
i myśli, aczkolwick indywidualne, z jednego óró. 
dła wypływają i do jednego celu dążą. Erec! Więc 
pocóż spowiadać się z tego? Rozumiałyśmy także, 
iż takie głębokie, wewnętrzne zadowołenie i ra- 
dość dać może tylko praca niereoreiyczna 

Teraz dnie tej pracy za nami. Wysyłamy kilka- 
dziesiąt garniturów Jakkolwiek miewiełki nagą 
podarunek, jest on jednak naprawdę SZczeręm i 
serdecznem — naszem miszłoach manot, 

Bebe. („Młode W. I. Z. 0.) 


Doe 


NOWY TARG. W pierwszych dniach stycznia 
wyjechało z naszego miasio trzech chaluców do 
Erec, którymi organieja nasza gorliwie się zajęła 
i pomogla w ich wyekwipowaniu, i 

Dnia 22-go lutego odbyła się slaraniem WIZA 
zabawu, której znaczny dochód przeznaczono na 
Ochronkę założoną przez WIZO. Zubawie uadąno 
charakter oficjalny, wskutek czego pomiędzy in- 
nymi zaszczycił ją swą obecnością tutejszy staro- 
sta JWPAN St. Skalecki. Dzięki gorliwej wępół- 
pracy całego! Komitetu zabawa pod każdym wzglę- 
dem nadspodziewanie się udała, za 00 też na tej 
d.odze wyrażamy całemu Komiietowi serdeczne 
podziękowanie. 

Z okazji śłubu córki złożyli p. Syropowie 25 zł, 
na WIZO. PP. Wenzelbergowie złożyli z okacji 
ślubu 20 zł. na Ochronkę przy WIZIE. Ofiaradaw- 
oem składamy na tem miejscu serdeczne podzięko- 
wonie, 

STRYŻÓW. Dn. 2-go marca odwiedziła Stryżów 
p Regina Zimmermanowa. Dzięki energicznej 
współpracy prezesa tamtejszego komitetu lokalne- 
go p. Brawa założono w Stryżowie mową grupe 
WIZO. Na zgromadzeniu, które odbyło się przy 
lcznym udziaie kobiet wygłosiła referat p. Zim- 
mermanowa pt. „Zadania kobiety żydowskiej wo- 
bec narodu żydowskiego” poczem nastąpiło ukon- 
siytuowanie się nowego wydziału z p Diamanto- 
wą na czele. 


DANCING--BAR 
oiwarty zostaje w sobotę dn. 15-go bm. na jedmą 
tylko noc w wszystkich salach Bolońskiego, Ry- 
rek GŁ 31, I. p. Dancing- bar, którego ueądz=niem 
zajmuje się Zjednoczenie kobiet żydowskich (WI- 
ZO), obfitować będzie w atrakcyjny i wesoły pro- 
gram barowo- taneczny. Szczegóły Programu po- 
zostają dotychczas tajemnicą komitetu — wiado- 
mo tylko, że starsi i młodsi, że i ci, którzy tańczyć 
będą przy dźwiękach „Jutnzenki” i ci,  kitórzy 
pizypatrywać* się będą : 
przy stolikach, wszyscy będą mieli sposobność 
miłej a dyskretnej zabawy. 785 


Lapionice sie do org. kobiet żydowykich WIZO! 
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Arcydzieło, które wszędzie pobiło wszelkie rekordy! Od roku w Paryżu, od 
miesięcy w Londynie, Wiedniu, Rzymie i t. d. wyświetlane iest 
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Przemyśl, 5 marca. 


Dziś rozpoczęła się przed tutejszym Sądem przy- | 
sięgłym sensacyjna rozprawa w glośnej i czytelni- 
kom „Now. Dziennika“ znanej już sprawie emer. 
majora W. P, Rylskiego (53 lat), oskarżonego 
o zamordowanie swej żony ' 

Wedle treści aktu oskarżenia tło sprawy jest na- 
stępujące: Śp. Stefamja z Drzewickich 1-51. Jasih- 
ską, 2-51. Rylska urodziła się w r. 1877, apo otrzy- 
maniubardzo starannego wychowania I wykształ- 
cania w Zakładzie SS. Sercanek we Lwowie odzie- 
dziczyła po swej ciotce znaczny majątek Sy al 
j w roku 1896 wyszła za mąż za właściciela dóbr 

iktor sińskiego. 

W dba poznała osk Rylskiego. Za jego na- 
inową przeszła na wyznanie protestanckie i po a 
zyskamiu rozwodu z 1-szym mężem poślubiła osk. 
Ryłsziego, i j > 

Małżeństwo jednak okazało się nieszczęśliwem. 
Ryłski począł żonę zaniedbywać, na gospodar- 
siwie rolnem się nie znał i nie odczuwał ki 
by do życia wiejskiego 1 gospodarstwa rolnego. Q- 
skarżony, nie czując się dobrze w Pietryczach, u- 
rządzał ciągłe wycieczki do Lwowa i innych miej- 
soowości, trwoniąc majątek żony. Rylska, nie mo- 
gac podołać zobowiązamiom, zaciągała „długi, a wi- 
dage, że ten slan doprowadzi ją do ruiny, powzię- 
ło w lecie 1927, za porada swego krewnego Zy- 
gmunta Drzewickiego postanowienie przeprowa- 
dzenia rozwodu z oskarżonym, zaś majątek Pie- 
trycze postanowiła wydzierżawić Zakładom ng- 
wozów sziucznych w Choszowie, sama zaś prze- 
siedlić się do Lwowa, gdzie miała kamienicę przy 
ul Ochronek. Pertraktacje w sprawie dzierżawy 
Pietrycz przeprowadził adw Kwiatkowski ze 
Lwowa, a w pierwszych dniach października mia- 
ła śp. Rylska kontrakt podpisać. 

Przed tym Drzewickim skarżyła się też denatka 
na bardzo zie obchodzenie się oskarżonego z nią. 
Eoia 3. X. 1927 miała podpisać kontrakt w sprawie 
wypuszczenia w dzierżawę SWego majątku Pie- 
trycże, a następnie przeprowadzić rozwód z mę- 
żem i zamieszkać we Lwowie. 

Tymczasem wszelkie plany snute przez Rylską 
na przyszłość zostały całkowicie unicestwione i to 
w przeddzień ich realizacji, 

Dnia 2 pażdziernika 1927 w godzinach popołu- 
dmiowych znaleziono bowiem Rylską nieżywą w 
"w dżiuple jasionu rosnącego w parku w Pietry- 
czach z przestrzeloną nawskróć czaszką i z tkwiią- 
cym w prawej ręce rewolwerem mężowskim, 

Oskarżony doniósł miejscowemu Komendantowi 
Posterunku Grydziukowi, że żona popełniła samo- 
bójstwo. Przybywszy na miejsce stwierdził Gry- 
dzíuk, że denatka zmajdowała się w pozycji siedzą- 
"cej w dziupli jastonu na ziemi z nogami wysunię- 
tymi poza drzewo, na prawej stronie skroni, byla 
rama ze skrzepem krwi, obie ręce spoczywały na 
'bezuchu, prawa na lewej, a w prawej tkwił rewol- 
wór z lufą skierowaną ku dołowi. W pobliżu 
zwłok znałązł Grydziuk w dziupli żasionu tylko je- 
dog łuskę naboju identycznego z nabojem tkwią- 
cym w rewolwerze. Natomiast w dziapli jasiom 
ipo wewnętrznej stronie lewej, znaleziono na wyso- 
kości około 10 cm. powyżej głowy kulę rewolwe- 
Towa identyczną Z kulami znajdującemi się w 
broni, 

Po zbadaniu tego stanu rzeczy Grydziuk zrobił 
'doniesienie do Sądu okręgowego w Złoczowie o 
samobójstwie. —* j 

W doniesieniu tem, opierając SIę na zapoda- 
niach Rylskiego utrzymywał Grydziuk, że dnia 2 
pażdziernika 1927 śp. Rylska w porze popołudnio- 
wej około godziny 15-tej zastrzeliła się w parku 
dworskim podczas, gdy oskarżony o tej porze spał 
m siebie w pokoju i obudził się dopiero około go- 
dziny 15-tej 15 minut popołudniu po wypadku, 

' Na podstawie tego doniesienia Komendanta Po- 
sterunku Sąd zezwolił na pochowanie zwłok. 


W pewien czas potem, a mianowicie dnia 21 sier-do Przemyśla, 


rnia»1928, wpłynęło do Sądu okręgowego w Zlo- 
czowie doniesienie Posterunku P., P. w Skwarza- 
wie, że prowadzone w dalszym ciągu dochodzenia 
policyjne ujawnily szereg okoliczności przema- 
wiających za zamordowaniem Rylskiej, 

Wskazywać miała na to pozycja zwłok znalezio- 
na po wypadku i świadek Roslocki rządca mająt- 
ku śp. Rylskiej, który zapodał, iż dnia krytyczne- 
go około godziny 1330 lub 14-ej po obiedzie wi- 
uział obu Rylskich idących w kierunku parku i po 
pewnej chwili slyszał dwa strzały rewolwerowe, 
a wreszcie widział oskarżongęgo wracającego szyb- 
kim krokiem do domu, 

Jego źeznanioin przeciwstawił się stanowczo 
Wówczas Jeszcze słuchany w charakterze świadka, 
oskarżony Rylski. W rezultacie został Rostocki o- 
skarżony o zbrodnię oszustwa przez zlożenie fał- 
SZWych zeznań, jednak w toku wyszły na jaw ta- 
kie okoliczności, że oskarżenie przeciw  Rostoc- 
kiemu cofnięto. Do prowadzenia dalszych docho- 
dzeń w sprawie śmierci Rylskiej Sąd Najwyższy 
deiegował ze względów stosowności Prokuraturę 
i Sąd przemyski, 

W sierpniu 1928 sędzia śledczy w Przemyślu 
przystąpił do czynności śledczych. Przeprowadzo- 
no ekshumację i sekcję zwłok. Lekarze Dr. Hoj- 
nacki i Dr. Schusterówna, czaszkę zabrali do in- 
stytutu anatomicznego we Lwowie Biegli wydali 
orzeczenie, iż denatka dozmała posinzału w gło- 
wę od strony prawej ku lewej. Biegli orzekli, że 
jakkolwiek samobójczy postrzał nie jest wytkluczo 
ny, to jednak stanowczo wydało im się to zupeł- 
nie nieprawdopodobnem, by postrzał stwierdzony 
u denalki mógł pochodzić z ręki samobójczej. Tak- 
że znawca dr. Sieradzki, prof. medycyny sądowej 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, po- 
dzielił hipotezę pierwszych biegłych. Wątpliwość 
co do zachodzącego samobkójsiwa wyraził też zma- 
woa rusznikarz, Wskutek tego skierowano śledz- 
two przeciw Rylskiemu z tymcaasowem areszto- 

ran iem 

Oskarżony w śledztwie do żadnej winy się nie 
poczuwał. Zapodał jedynie, że z żoną swą pobrali 
się jako ludzie starsi, nie z miłości, lecz dla obo- 
pólnej wygody i opieki, 

Słuchany przed sędzią śledczym świadek Rosto- 
cki mocno obciążył Rylskiego, naprowadzając 
wiele szczegółów z pożycia małżonków, oraz za- 
chowania się oskarżonego w dniu krytycznym i w 
kiłka dni po zajściu, 

Drugim klasycznym świadkiem, mającym stwier 
dzić winę oskarżonego, to Michał Wojna. Stwier- 
dził on mianowicie, że krytycznego dnia szedł 
między godziną 14 a 15-tą z domu w Pietryczach 
do dworu po zapłatę, a gdy się zmalazł na godciń- 
cu obok parku, usłyszał głośny strzał i równocze- 
Śnie wołanie „Jezus Marja“, a po krzyku rozpo- 
znał głos swej byłej służbodawczyni śp. Rylskiej. 
Wojna przyległ do parkaau z chrustu, który ota- 
cza mur dworski, a wówczas padł drugi strzał 
słabszy, a za jakie 2 lub 3 minuty zobaczył przez 
szczelinę w płocie osk, Rylskiego, idącego przy- 
spieszonym krokiem od miejsca, gdzie rósł jasion. 

Wojna opowiedział to wszystko idącemu wów- 
czas gościńcem niejakiemu Abrahamowi Schorzo- 
wia ten doradził Wojnie, by o tem nikomu nie o 
powiadał, „bo to jest pan major, możemy być nie- 
bezpieczni z życiem, bo nas może postrzelać". 

W toku śledztwa, w charakterze świadka od- 
wodowego mającego niejako wykazać alibi oskar- 
żonego w krytycznym Czasie, wystąpiła Marja 
Gzajkowska, służąca oskarżonego. 

Taka jest w zarysach treść obszernego aktu ©- 
skarżenia. 

Do rozprawy powołano 63 świadków, oraz 
dwóch zmawców lekarzy, a to prof. dra Sieradzkie 
go i dra Hojnaokiego ze Lwowa, oraz znawcę ru- 
sznikarzą, 

Z dowodów rzeczowych wymienić należy olbrzy 
mia dziuplę, którą ścięto Specjalnie i przywieziono 
gdzie znajduje się w przechowaniu 


pięciu miesięcy w Berlinie, od wielu 
z niebywałem sukcesem 
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PR (Piesń Ojców). Dramat z życia kantora synagogi nowojorskiej, 
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Budowa gmachu sjonistycznego 
w Jerozolimie 


Po wykończeniu gmachu centrali Żydowskie 
go Funduszu Narodowego w Jerozolimie, stano 
wiącego północne skrzydło wspólnego wielkie= 
go gmachu biur Sjonistycznych, przystępuje 
obecnie Keren Hajesod i egzekutywa Jewish 
Agency do prac przygotowawczych nad budo” 
wą własnych gmachów. Plan przewiduje wy- 
budowanie wiełkiego gmachu dla wszystkich 
trzech instytucyj. Narazie mają być ułożone 
tylko fundamenty pod gmach, gdyż sprawa fi 
nansów nie została jeszcze urczulowana, 


Wzrost eksportu pomarańcz 


Wysyłka pomarańczy palestyńskich do An- 
glji obejmuje od początku sezonu do 5. lutega 
br. 1.100,000 skrzyń. W tym samym czasie ro* 
ku ubiegłego wysyłka obejmowała 688,000 
skrzyń. Ogółem do Anglii i innych krajów Eu- 
ropy wysłano da 8. lutego 1.600,000 skrzyń a 
w roku ubiegłym tylko 975,000 skrzyń. 


Franciszek Werfel w Palestynie 
Znakomity poeta niemiecki Framciszek Weniel 
(żyd) przybył do Jerozolimy. Poeta zwiedzit juń 
Palestynę w roku 1924, obecnie zwiedza kołonie 
żydowskie, zajmując się ze szczególnem zaintere 
sowamiem wzrostem osiedli żydowskich. 4 


P LJ e 

Spór o sztandar sjonistyczny 

Waszyngton, (ZAT), Pierwszy wiceprezydent © 
tejszaj „Bnej Brith“ rabin Samuel Koch zaprote- 
slował na wiecu „Bnej Brith* przeciwko Temu jis 
obok sztandaru amerykańskiego wywieszony %0- 
stał białoniebieski sztandar sjonistyczny. Zd 
niem rab, Kocha sztandar biało niebieski fest em 
blematem politycznego sjonizmu Rab. Koch nato- 
miast godzi się z zasadami Agencji Żydowskiej, 
nie podziela wszakże poglądu zwolenników 2y- 
dowskiej Siedziby Narodowej w Palestynie. 

400 zebranych wystąpiło przeciw poglądom rē- 
bina Kocha. Dowiodły tego gorące oklaski, które” 
mi zebrani przywitali prezydenta „Bnej Brith“ Je- 
rzego Lipmana z San Francisco, który w promó: 
wieniu swem stwierdził, że odbudowa Palestyny 
w ai jest przy czynnej pomocy „Buej 
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Ustawa o ograniczeniach imi- 


LX L 4 
gracji do Afryki poł. przyjęta 

Kapstadt (ŻAT). Parlament Afryki Połudn œ- 
chwalił w rzeciem czytaniu stawęo kwotach 
imigracyjnych dla krajów wschodnio- europeg- 
skich. 

Sekretarz związku gmin żydowskich w Afryce 
Poludn. p. Harry Carter zgłosił do związku wnio- 
sck o ogłoszeniu 31 maja dniem żałoby żydostwa 
poludniowo afrykańskiego. W dniu tym nabiera 
mocy obowiązującej ustawa o ograniczeniach inó- 
gracyjuych w Afryce Połudn, 

e . e LJ LJ 
Organizacje żydowskie nie 

. hd had e . se so 
pierają już kolonizacji w Rosji 

Na posiedzeniu „Ozetu* w Moskwie oświadczył 
Mereżym że z każdym rokiem kolonizacja żydow- 
ska otrzymuje coraz więcej środków od rząd Č 
coraz mniej od zagranicznych onganizącyj. 
PN E | AAAA 
zarządu więziennego. 

Z powodu wielkich rozmiarów dziupli i nieme- 
*ności wskutek tego sprowadzenia jej na salę roz- 
praw, rozprawa prawdopodobnie w czasie gdy 
będzie prowadzony dowód z tejże dziupli, prowa- 
dzoną będzie na dziedzińcu więziennym sądu ©- 
kręgowego. 

Ze względu na tło sprawy jak i osoby w nia 
wimieszane budzi ona olbrzymie zainteresowanie. 

Przewodniczy trybunałowi sso. Krzewiński wo 
tują sso. Kotowski i sso. Kantor. Oskarża prok. 
dr. Prohaska. Powództwo cywilne popiera dr. 
Leon Peiper. Obronę wnosi dr Leib Landau. Ror 
piawa rozpisana jest na 18 dni 
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Wiadomości z kraju 


List z Tarnowa 


Z Rady Miejskiej. — Z Ezry Chalucowej. — Wy- 
jazd chaluców. — Zjagd okręgowy Organizacji 
Sjońskiej. 


Na oslatniem posiedzeniu Rady Miejskiej poświę 
cii p. burmistrz dr. Skowroński kilka ciepłych 
słów drowi Rappaportowi, którego pamięć uczciła 
Rada Miejska pazez powstanie. Zamiast wieńca 
na trumnę zmarłego wyasygnowała Rada Miejska 
100 zł. na Ochromkę Żydowską. Następnie zgłoszo- 
uo kilkanaście wurosków i intenpelacyj, z których 
najistotniejszym był wniosek tow, dra Spanna, a- 
by otworzyć w Kasie Oszczędności oddział ryme- 
sowy dla eskontowania weksli. O ciężkiem poło- 
Żeniu kupiectwa mówił tow. dr. Goldberg. P. Glo- 
tzner domagał się umorzenia podatku lokalowego 
kilkudziesięciu biedwym stragamiarzom. Ze wzglę- 
du na Lrudne warunki gminy postanowiono skrom- 
nie obchodzić przypadające wkrótce 600-lecie iistnie 
nia naszego miasta. 

Na dyreklora gazowni powołano p. inż. Dyndo- 
wicza z Glinika Marjampolskiego. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisji rewizyjnej Ka- 
sy Oszczędności złożone przez p. dyr, Gładyszow- 
skiego. Ul, Pocztowej wraz z ul. Kaniorją nada- 
no wspólną nazwę ul. Legjonów. 

Magistral otrzymał z Województwa zapomogę 
w kwocie 20,000 zł na rmecz bezrobotnych. Kiwo- 
ta ta okazała się niewystarczającą, ponieważ ma- 
gstrat subwencjonuje obecnie przeszło 1000 bezro- 
botmych, Województwo wyasygnuje też w najbliż- 
szych dniach dalsze zł 20000 dla bezrobotnych. 
Ponadto rozdaje magistrat mąkę, ziermiaki, wę- 
gl itd, wydając dotąd na ten cel 10,000 zł. 

(W. najbliższym czasie przystąpi magistrat do bu- 

dowy, 3-go buraku, który obejmie przeszło 20 mie- 
i dla bezdomnych 
' Onegdaj zmarł znany adwokat dr, Edward Rap- 
Ao przeżywszy l 40 Od wielu lat zasiadał błp. 
dr. Rappaport w Radzie Miej. przez długi czas stał 
na czele Żyd. Gminy Wyznaniowej i był członkiem 
Wytdriału Stow. Kupców. Zmarły cieszył się dzięki 
swym licznym zaletom powszechną sympatją, to- 
tet- śmierć jego wzbudziła ogólny żal. Nad grobem 
przemawiali imieniem kahału tow. Neiger, a z ra- 
mienia Rady Miejskiej p. dr. Schalit. 
W. tydziań później zmarł w 70-tym roku życia 
adwokat dr, Herzel Fisdiler, diugoletni sekretarz 
Żył Gminy Wyznaniowej, członek nader powa- 
tny i cieszący się ogólnym szacunkiem. 

Famdusz łańcuchowy „Ezry chalucowej* został 
mbończonyj i przyniósł 932 zł. Na 286 wezwanych 
raw datki 211 osób, Obecnie przystępuje Ezra 

do werbowania stałych członków z minimalnemi 
wkładkami miesięcznemi, Akcja ta ma wiele szams 
powodzenia, ponieważ dzięki przeprowadzonemu 
fumduszowi łańcuchowemu zdobyła sobie „Ezra“ 
ogromną popularność, gdyż społeczeństwo żydow- 
skie miało sposobność szczegółowego zapoznamia 
się z programem „Ezry”, której celem jest wspo- 
maganie i umożliwienie wyjazdu chalncom, nie 
mawsze będącym w stamie w oałości opłacić koszta 
wyjazdu do Palestyny. 

Z końcem lutego wyjechało do Palestyny  dal- 
Pzych 3-ch chaluców entuzjastycznie Żżegnanych 
przez niezliczone tłumy młodzieży i przez star- 
ezych towarzyszy. 

Z okazji Chamisza Asar b'szwat urządziła szko- 
da ludow4 Safa- Berura uroczysty poranek, Zma- 
czenie święta drzew omówił p. dyr. Lieblich, na- 
stępnie p. Weinberg i p. Einspruchowa opowiedzie 
li dzieciom legendę o palmach na wygnaniu, 
Wkońcu chór dzieci z 3-ej i 4-ej klasy odśpiewal 
kiika pieśni, Rozdaniem owoców palestyńskich 
wśród rozradowanej dzieciarni i odśpiewaniem 
Hatikwy poranek zakończono. 

Idemtyczną uroczystość unządziło także hehmaj- 
skie gimnazjum. Okolicznościowe przemówienia o 
święcie drzew wygłosili pp. prof. Kresch i prot. 
dr. Lieblichówna. 

Staraniem komisji miodzieży ogólno- sjońskiej 
wygłosił tow. inż, Rosenblatt w lokalu org. Ha- 
noar Haiwri referat nt. „Transjordanja”. Po refe- 
racie odbyła się ożywiona dyskusja. 

W sprawach orgamzacyjnych bawił u nas prezes 
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Centrali Keren Kajemeth w Krakowie p. dr. Juda 
Zimmermann. 

Stow. Cdakah zwołało do Beth Hamidraschu ze- 
branie dyskusyjne. Wieczór zagaił bawiący chwi- 
lowo w Tarnowie p. Guenzburg, poczem obszerny 
referat o znaczeniu „Cdaki* i o jej dotychczaso- 
wym rozwoju wygłosił tow. Woli Goetzler, W dy- 
skusji przemawiał p. iPostróng. 

W sali „Sokoła* odbył się wiec Frukcji Rewo- 
Jucyjnej PPS. Kiedy do sali wtargnęła silna gru- 
pa paprsowców nie chcąc dopuścić do odbycia ze- 
brania, wiec rozwiązano i salę opróżniono, poczem 
wpuszczono już tylko irakcjonistów. Salę „Sokola“ 
otoczyło następnie kilkudziesięciu uzbrojonych po- 
licjantów, dzięki czemu frakaje rewolucyjna mogła 
spokojnie obradować. 

Z inicjatywy PPS. odbył się pod Domem Rabo- 
iniczym masowy wiec ludowy na którym |przema- 
wiali posłowie Diamand, Szozerkowski, Zeremba, 
Beltmau i Ciołkosz, ' 

W niedzielę dnia 9 bm. odbędzie się w Tarnowie 
Zjazd Okręgowy Organizacji Sjońskiej, w węg 
wezmie udział 25 miejscowości, a miamowice: 
raDÓW, 


», Dobczyce, 
lec, Niepołomice, Pilzno, Przecław, Radłów, Rado- 
myśl W, Stróże, Szczucin, Tarnobrzeg, Tuchów, 
Wieliczka, Wiśnicz, Zabmo, Zakliczym i Zator. Po 
zagajcniu i wyborze prezydjum wygłoszą referaty 
tow. dr. Szymon Feldblum mt.: „Obecna sytuacja 
w organizacji sjońskiej", tow. Joachim Neiger nt.: 
„Potrzeby organizacyj w okręgu”, tow. mgr. Leon 
Salpeter nt.: „Ideologja i organizacje młodzieży 
sjońskiej* i tow. dr. Wolf Schenkel nt.: „Sprawo- 
zdanie z naszej pracy lokalnej", Nasiępnie złożą 
sprawozdania delegaci poszzezgólnych miejscowo- 
ści Po sprawozdaniach odbędzie się dyskusja. 
Zjazd okręgowy zapowiada się bardzo ciekawie i* 
nie ulega wątpliwości, iż będzie licznie obesłamy. 
—— m 


UTWORZENIE LIGI HIGJENY PSYCHICZNEJ 
W POLSCE 


W dniu 4 bm. odbyła się w departamencie słu- 
żby zdrowia MSW. konierencja w sprawie higje- 
uy psychicznej. W konierimcji wzięli udział poza 
przedstawicielami służby zdrowia przedstawiciele 
uniwersytetów: warszawskiego, pormańskiego 1 
krakowskiego, oraz delegaci licznych  instytucyj 
specjalnych w Polsce, jak instytutu badania mó- 
zgu, towarzystwa kryminologicznego, instytutu pe 
dagogicznego, instytutu psychotechnicznego, Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża itp. Po ożywionej dy- 
skusji uchwałono założyć „Polski Komitet Ligi 
Higjeny Psychicznej“. Do czasu ukonstytuowuania 
A Komitetu, zebranie wyłoniło tymczasowy wy- 

iał 


WYCIECZKI ZAGRANICZNE DO POLSKI 


W roku bieżącym przewidziany jest szereg za- 
granicznych wycieczek turystycznych do Polski. 
Palski Touring Klub otrzymał już zgłoszenia sze- 
ściu wielkich wycieczek: Związku A pe 
w Ameryce, polskich weteranów w Ameryce, da- 
lej wycieczki studentów uniwersytetu w Pittsbur- 
gu, przemysłowców holenderskich wielkiej wy- 
cieczki czterystu studentów z Francji oraz studen- 
tów ze Stambułu. 


CIEKAWY PROCES O ZNIEWAGĘ KUPCA 


Nasz korespondent oświęcimski donosi: Firma 
Karimierz Piechocki, wywiadownia handlowa w 
Katowicach, udzieliła na Zapytanie niejakiemu p. 
Z. Kriegerowi ujemnej opinji dotyczącej kupca © 
święcimskiego p. Jakóba Rosenberga, zaznacza- 
jac, że p. Rosenberg zgłosił oficjalnie niewypła- 
calrość i wierzyciele pogodzili się ze stratą swych 
pretensyj. Informacja powyższa przyczyniła się 
do tego, że kupcy katowiccy odmówili p. Rosen- 
bergowi udzielenia dalszego kredytu, skutkiem cze 
go p Rosenberg pomiósł pewne szkodliwe skutki 
dla swych stosunków handlowych. Wobec tego, że 
wydana opimja nie jest zgodne z prawdą, p. Rosen 
berg zaskarżył firmę K. Piechocki, domagając się 
uawiązki w najwyższej dopuszczalnej kwocie tj. 
6.000 zł, Kupcy oświęcimscy, ze względu na dodat- 
nią opinję. jaka się cieszy p. Rosenborg, oczekują 
z zainteresowaniem wyroku w tym procesie. 


TEATRY ŚWIETŁNE I DŹWIĘKOWE 


SZTUKA; „Władczymi miłości". 
' UCIECHA: „Zaklęta rzeka”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
BAGATELA: „Kult ciała”. 


CORSO: „Ostatni atak* (Francis Busman). 
NOWOŚCI: „Kukt ciała". 
WARSZAWA: „Miłosć ma rozdrożu" 
WANDA: „Marquis dG'Eoa rycerz madune d'A- 
NOE"; 
— 
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Dlaczego jest, ostatnio tak wielki popyt ma krem ucawające 
włosy „FEMY*'? 
Ponieważ każda Pani, która raz spróbowała idealny krem 


FEMY 


gorąao awojej przyjaciółce go poleca. 


DZIEN POLITYCZNY. 
W SPRAWIE PP. SZCZEPANIKA I SEINFELDA' 


Komisja powołana przez Zarząd Główny Pożskie 
go Związku Wydawców Dzienników | Czasopism 
dla rozpatrzenia sprawy członka Zwiąała p. Adzazna 
Szczepanika, dyrektora Ajencji Wschodniej, w związ 
łu z oskarżeniem Seinfelda, zakończyła swe mco;, 
wydając następujące orzeczenie: 

Na podstawie odpowiedzi wydawców 34 nadwięki 
szych pism codziennych, zrzeszonych w Związki, 
ze wszystkich głównych ośrodków wydawmiczychi 
Rzplitej, na ankietę Komisji, komisja stwłendzika żę 
ani Ajemcja Wschodnia, ami jej dyrektor p. Szczepz 
mik nie proponowali żadnej z redakcyj wspomaułz- 
nych dzieaników, abonowamia pouinego  biułetyzu 
prasowego, ani też nie rozpowszechniali takżego bis 
letynu wśród tych redakcyj. 


NOWE STANOWISKO DR. DUCHA 


Jak się dowiadujemy, dotychczasowy dyrektor de 
partameniu samorządowego w ministerstwie spraw; 
wewnmętnanych, objął stanowisko p. o. urzednika do 
szczególnych zleceń przy ministrze spraw wewnę- 
trznych. 


a 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUK! 


— „ŚPIEWAK JAZZBANDU" Z IDĄ KAMIN- 
SK grany będzie dziś we czwartek po rag 7-my. 
Publiczność śledzi z napięciem sensacyjną akcję 
sztuLi i gorąco oklaskuje świetnych wykonawców 
pp. Ilẹ Kamińską, Alinę Siernicką, Rachele Tur- 
kow, Ch. Bmakarza, I. Grudberga, M, Melmane., 
Nisencwajga, L. Stawa, Bilety wcześniej do naby- 
cia w firmie Fischhab, Grodzka 46 (Nr. tel. 32— 
56) 

— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś po 
raz 6-ty lekką komedja Pawła Franka „Grand 
Hotel“ z p, Jaroszewską w głównej roli kobiecej. 
Komedja zyskała znaczny sukces, Jutro na przed- 
stowiemiu popularnem, cenach Zmiżonych na 
liczne żądania „Mysz kościelna“ z p. Zakilicką w 
roli tytułowej. Pomimo sukcesu” d Hotels“ 
w subolę wchodzi na repawiuar kurnawałowy, Ed- 
gara Wailace's sensacyjna sztuka „Człowiek, któ- 
ry aniem? nazwisko, przygotowana reżysersko 
przez p. Chmielewskiego z pp. Kossocką, Chmie- 
lev.skim, Hierowskim,  Kułakowskim, -Szymboc- 
skim, Kaczmarskim w rolach głównych. Nowa de- 
koracja M. Różańskiego W niedzielę popołudniu 
po raz W ty „Szwejk”, który utrzymany będzie na 
repertuarze z p. Leliwą w roli tytułowej. 

— TEATR „PANTERA“ PRZY UL. RAJSKIEJ 
12. W sobotę 8 bm. o godz, 8-mej oraz w niedzie- 
lę o godz. 4-tej pop. i 8-mej wiecz. adegramą zo- 
stanie znakomita operetka pt. „Tancerka z Chica- 
go“ w trzech aktach Hugona Hirscha. W operetce 
tej wystąpią doskonałe siły operetkowe. Bilety 
wcześniej do nabycia w handlu WP, Rudnickiego, 
Rynek, Linja A—B. 

— WYSTAWA PLASTYKÓW: ŻYDOWSKICH 
UL. PRZEMYSKA 3 potrwa jeszcze szereg dni, O- 
statnio zwiedzają wystawę liczmi goście z prowin- 
cji Z obecnej wystawy Fprzedano 3 prace art. mal, 
Sz. Miliera, 2 art. mal. Markowicza, kilka grafik 
Cyglera oraz 6 plansz mało znanego u nas lecz 
wybitnego grafika Bruno Schultza. Suułz, znany 
na terenie wschodniej Małopolski, wydaje cały 
cykl grafik, obennujący 20 plansz oraz kartę tytu- 
lową jako rysunek oryginalny na czerpanym pa- 
pierze w wytwornej płóciennej oprawie, Cena ca- 
łego cyklu 200 zł w subskrypcji. Bliższych infor- 
macyj udziela sekretarjat Twa Ż. Plas, czynny 
przy kasie wystawowej. . 

— IRENA SOLSKA, wielka artystka Teatru Na 
rodowego w Warszawie wygłosi w nisdzielę, dnia 
9 bm o godz. 5 popoł. i o godz. 8 wiecz. w sali 
Bolońtkiego sensacyjny odczyt nt. „Krzyk o no- 
wego mężczyznę'. Pozostałe w niewielkiej ilości 
bilety do nabycia w składzie fortepjanów W. Bo 
lońskiego, Rynek Gł. 34. 

— ZGON JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO. W War- 
szawie zmarł} onegdaj zmakodimty pianista i muzyk 
polski Józef Śliwiński. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Czwartek: „Śpiewak Jazybandu", 

TBATR MIEJSKI W KRAKOWIE 


Czwartek: „Grand Hotel" 


Piątek: „Mysz kościełna” (przedst. popularne — 
cony sniżone). 
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Prof. Wukadinov.c jubilatem 
(z okazji 60-lecia) 

W dniu dzisiejszym obuhodzi prof, 
jablase 60-lecia. 

Karjerę swą rozpoczął prof. Dr. Spiridion Wukadi 
mowvk, jako bibljotekanz na uniwersytecie w Gra 
zu (1695) i w Pradze (1897), habiłitując się tamże w 
solai 1907 na docenta prywatnego i nie przerywając 
mkono wykładów uniwersyteckich swej pracy bibljo 
tekarsikiej, która się w niędzyczasie przenosi na 
preska politechnikę, przynosząc mu jako niezrówma 
nemu i mcstradzonemm pracownikowi w roku 1913 
poważny awans, poprzedzający właśnie Jego noni 
nację w reck później na nadzwyczajwego profesora | 
filologi memieckiej na Uniwersytecie Jagiellońskim 
po ustąpieniu prof, Wilhelma Creizenacha. 

W grudniu 1916 roku zostaje On mianowany pro 
fesorem zwyczajnym oraz dyrektorem seminanjium 
zemnanistyczmego, pozostając na tem stanowisku po 
dziś dzień. Jako nauczyciel zjednał sobie studjującą 
nwodzież, przez swe serdeczne i życzliwe odnosze- 
mie się do niej, służąc stale garnącej się do studiów 
zemmanisrycznych młodzieży, radami. 

Dziś ma on już w samej Polsce nietylko falangi 
tczniów w gronach nauczyc.elskich szkół Średnich 
ale też i niejeden docent uniwersytetu lub nawet pro 
fesor był Jego uczniem, 

Jako badacz, literat i uczony wielce się jubilat za 
służył. 

Ogłosił bowiem dotychczas ponad 70 poważnych 
pracę naukowych i literackich w zakresie fiłologji nie 
mieckiej, że wspomnę tylko Jego: Goetheprobleme 
iw których wykazał niezrównane, europejskie ziaw 
sowo Goeihego, ponadto Jego: Kleinstudien, zbiorowe 
wydanie : świetne opracowanie Grabbego. Jego mo- 
mografję: Franz von Sonnenberg, Jego niektóre dra. 
maty albo liczne artykuły w „Literarisches. Echo i 
„Euphoriou : in, wreszcie Jego tłumaczenia: I. części 
Fausta, lub Odprawy posłów Kochanowskiego i Tre 
"nów, urywków z Pana Tadeusza i wierszy Konopni 
ckiej oraz czeskich utworów, 

Przy ten wszystkiem był zawsze  Europejczy 
kiem, człowiekiem nawskróś liberalnym, co go 
właśnie wznosi do wyżyny profesora szczerze odda 
nego młodzieży, nauce i literaturze. 

De. S. Stendig 


Co przyrzekł prezydent miasta 


[XJ p oe o ° « 

delegacji właścicieli realności? 

Quegduj przyjęta została przez prezydenta mia- 
sia inż Rollego delegacja Towarzystwa właści- 
ciei reelności Wielkiego Krakowa oraz Woje- 
'wódzkiej Izby dla Własności Nieruchomej, która 
przedstawiła p. prezydentowi postulaty szeregu 
iwanżych spraw, Delegacja żaliłą się na powolne 
traktowanie spraw o ulgi podatkowe przez Magji- 
strat na bezwzględne egzekucje bez uprzedniego 
upomniemia, na mylne i nieprzychylne opinjowa- 
nie podań przez Magistrat, gdy chodzi o ułgi po- 
datku odn ieruchomości udzielane przez  lzbę 
Skarbową, na niaprzyjmowanie przez Magistrat 
częsciowych uplat podatku w okresie płatności ibp 
P. prezydent Rolle przyrzekł przedstawione me- | 
niórjały przychyłnie rozpatrzeć. W szaze. i 
już obecnie oświadczył p. prezydent delegacji, że 
przeł zajęciem egzekucyjnem  oficjałowie Magi- 
stretu bęlą upominali zalegających płatników, a 
«adko odnośnie do darowania przez Gminę odsetek 
od zaległych podatków i opłat gminnych tym po- 
datujkom, którzy wyrównają zaległe podatki do 
końca marca br., przyrzekł p. prezydent odpisa- 
nie także kosztów egzekucyjnych, gdy płatnik 
wniesie imdywidualne podanie. Odnośnie do spra- | 
wy żądanych obecnie przez Magistrat kosztownych 
przeróbek portali, oświudczył p. prezydemi, Że o- 
soby, kióre przedstawią Magistratowi niemożność 
dokomar.ia bek z powodu złego położenia 
Prez. Rolle przyrzekł zająć się także podwyższe- 
nie:« racji wody z 50 do 80 litrów dziennie, celem 
odwrócenia od ludności wysokich wymiarów za 
nadmiar wody, oraz stworzeniem fumduszu dla 
aisko oprocentowanych pożyczek dla właścicieli | 
domów celem konserwacji starych domów, Dele- | 
Bacha przedstawiła wkońcu p. prezydentowi pro- | 
jek! rozbudowy miast, opracowany przez dyr. H. 


Waukadinowic 
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Askerazego Askenasego. a rezultatem konferencji 
bylo, że projekt ten będzie przedłożony fachowym 
czynnikori do zaopinjowania. 
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Uwadze pragnących studjować 
zagranicą 


Akademickie Biuro informacyjne przy Geut r. 
Kom Źw Żyd. Inst Sam Wyz. Uez. Pol przypo- 


mua. 14 zapisy na Uczeidie zagraniczie Foż]>oczę- 
ły =ię już na nowy rok akademicki 1950,51, prze- 
to zaleca się interesowanym wcześniejsze Zała- 


twienie zapisu, by nie narazić się w późniejszym 
terriinie na ewentualność odmowy przyjęcia na 
rok akademicki 1930/31, 

W związku z bowyższem, biuro udziela wszel- 
kich informacyj oraz załatwia wszystkie formal- 
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
nier.ieckie, włoskie, szwajcarskie, holenderskie, 
amgielskie, belgijskie, czeskie i amerykańskie (tłu | 
maczenia, legalizacje, ulgi kolejowe, sprawy woj- 
skowe, paszporty, Wizy itd.) 

Biuro mieści się w Warszawie przy ul, PL że- 
laznej Brany Nr. 6 m. 11 tel. 253—68 i czynne 
jest oprócz niedziel i świąt od godz. 1—19. 

Jednocześnie komunikuje, że przyjmuje się za- 
pisy do Międzynarodowej Konfederacji Studentów 
(CIE.), na podstawie której to legitymacji, otrzy- 
muj się ulgowe i bezpłatne wizy, 

—o— 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś 
z czwartku na piątek mają dyżur apteki: Rynek 
A—B 43, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic- 
kiej 1, Krakowtka 9 i w Podgórzu ul. Kalwaryj- 
ska 27. 

— OSOBISTE. Prezydent miasta senator inż. 
Rolle wyjechał na dłuższy okres do Warszawy. 
Pobyt p. prezydenta w stolicy wiąże się z zała- 
twieriem szeregu ważnych dla gminy spraw oraz | 
ze zwołaniem Senaiu na sesję budżetową. Pod- 
czas nieobecności prez. Rollego funkcje prezyden: 
ta miasta pelnić będzie zastępczo wiceprezydent 
Witold Ostrowski, 

— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ OR- 
GANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we | 
czwartek o godz. 8-ej wiecz, w lokalu Organizacji 
Sjońskiej, ul. Stradom 15. 

— ZARZĄDZENIA NA WYPADEK POWODZI. 
Niebezpieczeństwo powodzi jest w tym roku mi- 
nimalre. Niemniej ministerstwo spraw wewnętnz- , 
nych przypomniało województwom swój okólnik | 
z 1 marca z. r, zalecający ustanowienie stałych 

t 
| 


w nocy 


dyżurów w starostwach w okresie możliwego nie- 
bezpieczeństwa. W razie poważniejszych zmian w 
sytuacji powodziowej, ma być o tem MSW. nie- 
zwłocznie zawiadomoine. 

— ZJAZD POLONISYTÓW W KRAKOWIE. Dru- 
gi ogólno polski zjazd polonistów, mad którym 
protektorat objął minister oświaty dr. Sławomir 
Czerwiński, odbędzie się w Krakowie w dniach 
11 i 12 czerwca br. W ten sposób uczestnicy zja- 
zdu będą mogli wziąć również udział w zjaździe 
naukowym, urzydzanym w Krakowie w dniach 
8, 9 i 10 czerwca przez Polską Akademię Umiejęt- 
wości w 400-ną rocznicę urodzin Jana Kocłanow- 
skiego 

Zjazd polonistów, poza jednym referatem o „Ko 
chazowskim w szkole”, będzie poświęcony w ca- 
losci zagadmienion programowym i metodycznym 
i będzie się pod hasłem: „Jak uczyć mó- 
wić, czytać i pisać!*. Prace przygotowawcze, zwią 
zane z% zjazdem polonistów, prowadzi komitet or- 
ganizacyjny, powołany przez zarząd główny To- 
warzystwa nauczycieli zskół średnich 1 wyższych. 
Komitet honorowy Zjazdu będą stanowili profe- 
sorowje literatury i języka polskiego wszystkich 
uniwersytetów oraz najwybitniejsi, a zarazem naj 
slarsi pedagogowie- poloniści szkół średnich. 

— POMARAŃCZE PALESTYŃSKIE W KRA- 
KOWIE! W niektórych owocarniach krakowskich 
pojawiły się w ostatnich dniach pomarańcze pale- 
styńskie, Publiczność żydowska skorzysta niewąt- 
pliwie z tej sposobności, zwłaszcza że pomarań- 
cze palestyńskie są na całym świecie znane ze swe 
go doskonałego gatunku. 

— BACZNOŚĆ! ŻYDOWSCY EMIGRANCI! Ży- 
dowscy emigranci, którzy udają się do krajów 
zamorskich, winni w swoim własnym interesie, 
żanim wchodzą .w kontakt z jakąkolwiek linją ©- 
krętową, zwrócić się najpierw do lwowskiego 
Oddziału Żydowskiego Centralnego Towarzystwa 
Emigracyjnego w Polsce „Jeas* — Lwów, Koper- 
nika 24, który może im ułatwić w znacznym sto- 
pniu pokrycie kosztów podróży do krajów zamor- 
skich 

— WIELKA AKADEMICKA REDUTA PRZED 
ŚWITU w sobotę dnia 8 bm. w Starym Teatrze | 
jest ostatnią, ale najokazalszą zabawą bieżącego | 
karnawału. Wysyłka zapnoszeń jest już zasadni- 
czo ukończona, wyjatkowe reklamacje załatwia się 
dziś we czwartek w lokalu Przedźwitu, Stradom 


Str. 9. 


15 w godz. 8—9 wiecz. Reduta będzie rewju siro- 
jów masek i kostjumów. W świetle specjalnie za- 
lnsialowanych lamp i reflestorów mienić się bę- 
dą *wem bogactwem strojne rzesze uczestników, 
ubiegających się o zdobycie cennych i wartościo- 
wych nagród konkursowych 

ZNGWU KRWAWE POKŁOSIE ZA%AWO- 
WE. Dnia 3 bm. okolo godz. 16-tej w czasie zaba- 
wy weselnej u Józefa Makiesa w Maszhienicach 
bow. Brzesko, wynikła bójka unędzę Własysia- 
wci Kurnikiem i MWładystawem N.cdzwiedzkium 
z Maszkienie a Stanisławem Grocnalą z Maszkie- 
nic, W CZuSie której Kurnik zadał Grochali 1 cios 
sztylelem w pierś, kładąc go trupem na miejscu. 
Przed zadaniem ciosu sztyletem Kurwik wystrzelił 
do Grochal: jeden raz z rewolweru, jednak chybdł. 
Sjprawcę zabójstwa 1 jego spólnika ujęto i odila- 
no do dyspozycji władz sądowych. — Tegoż dufa 
w czasie zabawy weselnej u Józefa Ryski w Li- 
szkach pow. Kraków ugodzony został brzytwą w 
plecy Mieczysław Sobkowicz z Liszek, wskutek 
czego odniósł bardzo poważne uszkodzenie ciała. 
Sprawcy w osobach Jama Marchowczytka, Jana 
Biedy i Piotra Kruka z Cholerzyna zostali przy- 
trzymani i oddani do dyspozycji władz sądowych. 
— W czasie zabawy Koła Młodzieży w Hlarmę- 
żach pow. Oświęcim, wywolał awanturę Karol Ra 
dwański z Pławy „który oddał do sufitu dwa stra 
ły z revołweru i wybiegł na pole Uczestnicy za- 
bawy poczęli gonić Radwańskiego, a tem ucieka- 
jąc oddał w kierunku ścigających go jeszcze dwa 
strzały revołwerowe, został jednak zatrzymany i 
rozbrojony. W czasie strzelaniny nikt nie został 
rariony. Radwańskiego oddano do dyspozycji 
władz sąthow ych. 

— WŁAMANIE. Zieliński Jan kpt. WP. zam. 
przy ul. Bosackiej 13 zgłosił do policji że dnia 
4 bm między godz, 1315 a 1345 dostałi się nic- 
zrani sprawcy do jego mieszkania, skąd skradłi 
biżuterie wart. 1.600 zł oraz gotówkę około 300 
zł Dochodzenia w toku, 


wá. tramwajowy Nr. 2 prowadzący wózek ręczry 
chłopiec Józef Grzęzło, wskutek czego jec 

ny został wózkiem i doznał ogółnych obrażeń ma 
ciele Wymienionego przewieziono karetką na sta- 
cję pogotowia ratunkowego — Tegoż dmia o £. 
1930 Józefa Bułat służąca, przebiegając przez jem- 
dnię na ul. Starowiślnej, upadła przed nadjeżdża” 
jącym vozem tramwajowym Ner. 6, jedna dzięki 
przytomi ości motorowego, który wóz zdołał sa- 
trzymać, nie odriosła Żżadaych obrażeń. 

— SPECJALIŚCI OD PIERŚCIONKÓW. Stani- 
sław Kochanowski z Wierzbere, pow. Miechów zgło 
sil do policji, że dnia 4 bm. zaoferował a 
znany orobnik kupno złotego pierściowi:a 
tę 150 zł, a po zakupieniu oknzaki się, 
ścionek ten przedstawie wartość okobo 
Sroczyński Starfisław (lat 31) b. urzędnik 
wy zam. przy ul. Kobierzyńskiej 6 pewytrzytnanwy, 
został za oszustwo przez sprzedawanie bezwazto- 
ściowych pierścionków za złoże. 

— ARESZTOWANIA, Jarek Jan (łat 34) bez me- 
jęcia przytrzymamy został za kradzież kwoty 1500 
zł na szkodę Heleny Trzebuli z Zakopanego — 


skiej 1. 6 urzędnik biura 
w Krakowie, aresztowany został ma wykrwdanie 
zaświadczeń i czeków PKO. z listów  przewomo- 
wych, a następnie podejmowanie kwot pieniężnych 
z kasy kolejowej. należących się kupcom za wy- 
słany towar za pobraniem kolejowem. Wyasenio= 
nego prezkazano do dyspozycji sędziego słedcze- 
go w Krakowie. 
a aa) 
ZMARLI: 
Szbina Wymisnar 1. 60, Salomon Jówef Hoin- 
gie 1. 70. 
pm ma a OE) m 
— PONIEWAŻ ZDARZAŁO SIĘ OSTATNIO, że 
żydowskie teatry próbowały, albo nawet wystawia 
ły sztuki autorów, zastępowanych przez nasze bii- 
ro, podajemy nimiejszem do wiadomości, że bez pi- 
semnej nmowy, zawartej z nami przystąpienie do 
iakóchkołwiekbądź przygotowań do wystawienia 
wspomnianych sztuk jest prawnie wzbronione. — 
Przeciwko wszystkim, którzy nie zastosują się de 
powyższego. przyjmiemy najostrzejsze Środki, 
Ajencia Wydawnictw Sceuicznych 
i Muzycznych STANISŁAW RECHTLEBEN 
Dział żydowski, 
—0 
— NA CELE KOLONJI WAKACYJNEJ Szko- 
ły Zawodowej dla dziewcząt żydowskich „Ogai- 
ska Pracy“, urządza Zarząd dnia 23 marca be. 
na pl. Wolnicy: Wielką loterję spożywczą, Zbiera 
nie fantów już się rozpoczęło, Prosimy sza. 
ofiarodawców o łask. najżyczliwsze poparcie te- 
go szczytnego cclu, za co z góry wyrużumy naj- 
serdeczniejsze podziękowanie, 


E 
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Na jasnym brzegu 


(Korespondencja własna) 


Monte Carlo, w lutym 

Choć zima tegoroczaa mniej, niż zaowyczaj, da- 
ła się we znaki, zawsze jednak przyjemniej jest 
od niej uciec. I poddając się ciepłtna promieniom 
Słońca na promenadach nadbrzeżnych, myśli się 
z rozkoszą, że tu już Śniegu chyba nie będzie. 
Zaczyna się najpiękniejszy sezon. Wiosna ma Ri- 
wjerze! Dnie coraz dłuższe, słońce coraz gorętsze, 
morze iazurowe, tulipany, fjokki i mimozy, dużo 
pięknych i pięknie nbranycn kobiet wszelkich na- 
rodowości. Rmch i gwar różmojęcyczny, tłumy ent- 
dzoziemców i cyukułacja z Monte-Corlo do Nicei 
z Nicei do Mentony, z Mentowy zmowu do Monte i 
talk dalej. 

Z tarasu hotelu Mirabcau widać i morze i ka- 
syno, Te dwa majgtówniejsze magnesy Monte-Car- 
lo i jego podstawy. Nieśmiertelne piękno i ukoje- 
nic i kłębowisko ludzkich namiętność, niezdrowe 
begno naMłilniejszych podmiet. Podniet, niestety 
ludzkich, a pomieważ jesteśmy ludźmi, któż z nas 
im nie ulega? Któryś z pisarzy powiedział, że od 
pokusy można tylko uciac, ale niepodobna jej zwal 
czyć, Wielka nacja: moóraby tylko dodać, że je 
szcze lepiej jest umikać nawet sposobności zazna- 
ria tej pokusy. 

Od połowy styozņoia hotele zaczęły się zapeł- 
né i wkrótce trudmo jaż było o pokój, W Mira- 
beau mieszkają prawie wyłącznie Anglicy, oprócz 
P: SDE gości, bogatych handlowców francu- 

I prv ubiersją się według pewnych prze 
gitów, nipzależwie ol pogody. Angielki chodzą 
w dzień stale w białych albo jasnych w paski fla- 
nełowych su:ntach, chociaż niczawsze jest aż na- 
|. "=Pą Fr-stą są rrzytem sine z zimna. Wie. 
erorem do obiadu przebierają się oczywiście w 
eukme wieczorowe, sortie, albo zamiast sortie — 
futra, Jest to zresztą obowiązujace w hotelu. Z za- 
pałem uprawiają wszyscy sporty — golfa, termisa 

Wieczory są chłodne naogół, w dzień jednak 
proeważnie chodzi się w koctjumie. Otuliwszy no- 
gi pledem, leżę na leżaku, na tarasie mego poko- 
- Wow rę fal w słońcu i mewy, latające nad 
morzem. Na promenadach koko południa rojno i 
kolonowo. Jslna rewja mody: można podziwiać 
niesłychuiy krój kosijumów z doskonałych twe- 


dów, lub oieniutkiego sukna, srebrne lisy, warto- 
ści kilku tysięcy, zarzucone nedole na szyję, bere- 
ty i toczki słomkowe lub filcowe, zklarte z czoła 
tak, że zaczynają się niemal od pół głowy. A pro- 
pos: modne są czarne i granatowe kosbjumy an- 
Slelskie, żakiety krojem snokiugowym, obłamowa 
pe taśmą. ‘Tweedy znalazły zbyt wiele tanich imi 
tacyj i zostaly przez to spospolitowane, a elegant 
ka moda nie znosi imitacji. 

Każda z pań prowadzi z sobą pieska. Są buidogi 
białe angicisikie, są irlaudzkie settery., gdzieniegdzie 
drepce jeszcze na drobnycn łapkach ratlerck. Zre- 
sztą ratierkia niesie się najczęściej pod pachą, tak 
jest więcej do twamzy. A wszak na tem targowisku 
ludzidiem dla połowy tych spacerujących eleganckich 
kobiet kwestią najbardziej życiową jest to, żeby by 
ło do twarzy, żeby podnieść swą urode i pomętność 
do maximum. 

Dziewczęta biegają wśród tej publiczności z pęka 
mi kwiatów, natamczywie, ale z humorem zaprasza 
jąc do kupna. I czyż można oprzeć się pokusie przy 
niesienia codzień pęku świeżych kwiatów do doma? 
Kawiarnie wystawiły już stoliki ma ulicę, Można już 
siedzieć na słońcu i obserwować pubuiczność. 

Trzy czwarte siedzi tu, w Monte Cario, niewątpi: 
wie dla gry. Bo i pocóżby siedzieć w takim Tazie 
tus, a nie w Nicei lub Mentomie? Co do mme. siedze 
tu, bo jest ładniej, niż w sąsiednich miejscowościach. 
Sądze jednak, że mało osób robi to z tych samiych 
pobudek, Można to wnioskować z rozmów, zasły- 
szanych tu i ówdzie, w przelocie, z których w'dać, 
że tzw. „demon gry“ opanował wszystkich przyje 
zdnych z kretesem. 

Wieczorami można mieć dużo kulturalnych rozry 
wek, Koncretowały tu sławy europejskie, jak Hu 
berman, Casadessus, Iturbi i immi Prawie codzien 
nie jest jatos ciekawy odczyt, Teatr funkkcjonułe € da 
je nzeczy r«"we i ciekawe. Tak więc dawano świetną 
szinkę, grana obeomie w Paryżu — „Marius*, riena 
dającą się jednak zupelnie do przetłumaczenia, gdyż 
cała rzecz polega na żargonie marsyłljskim | na mie; 
scowein tle pommowo-rnarynarskrem. Jest to wieczór 
ndrowege śmieciny śmiechu aż do kolek. 

Tak więc w Monte Carlo nawet abstynenci pod 
wzgledem gry mogą sobie czas „godziwie* wypeł 
nić. H. N. 
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Dwa wieikie bankructwa 


Wiedeń. 5. 3. PAT. Fabryka wyrobów ba 
weżnianych „Bracia Czeczowiczka” pos adają- 
ca także i w Polsce (w Andrychowie) swe 
przedsiębiorstwa. popadła w trudności finans 
"we, ponieważ poręczyła za finmę „Interna* w 
Amsterdamie, która zbankrutowała. Zobowią- 
zania ilrmy Czeczowiczka z tytułu poręki wy 
noszą podobo 947.000 dolarów. „Wiener Alig. 
Zig" dowiaduje się, że toczą się rokowania Z 
głównymi wierzycielami firmy „Acia Czeczo 
wiczka', które mają na celu przyznanie frmie 
moratorium. To też według wszełkiego prawdo 
podobieństwa wtenzyciele będą zaspokojeni do 
-100 proc. 

LJ LJ 

Warszawa, 5. 3. Wiełka fabryka konserw 
d. Rukiera we Lwowie zawiesiła wypłaty. Pasy- 
wa firmy wynoszą 6 miljonów. 


Pożyczka angielska dla Banku 
Rolnego 


Londyn, 5. 3. PAT. W związku z pożyczką u- 
dzieloną Państwowemu Bankowi  Rolnemu przez 
giupę banków londyńskich pod przewodmietwem 
bauku Hambro oraz Banca Co.muerciała lialiana 
przy pomocy Banku Handlowego w Warszawie W 
wysokości 1 i pół miljona funtów sztenl., tj. bli 
sko 65 miljonów złotych, prasa angielska podaje, 
eż pożyczka ta, przeznaczona na zakup nawozów 
sziucznych, wypłacona będzie w irzech równych 
relach po pół miljona funtów szierlingęów w mie- 
siącach: marcu, kwietniu j maju. 


„Hora“ palesiyńska w 
warszawskim 
vitsi od naszego korespondenta) 


GTESZCIE 


Tec 


„Warszawa. 5.3. (N) Wczoraj po północy 
zaalarmowaņo w Warszawie równocześnie kil 
ka, komisarjatów policyjnych, że w mieszkaniu 
n.ejakiej Diny Fercield (Sierakowska 1) odby 
wa się iame zebranie „komunistów wywrotow 
ców“. M mentalnie puszczono w ruch cały apa 


rat bezpieczeństwa. Po chwili przed wymienio. 


nym domem zatrzymało się kilka samochodów 
policyjnych. Gdy większy oddział policji wkro 
czył do mieszkania Hercieldowej, zastał w mie 
szkaniu 39 młodzieńców żydowskich. którzy sie 
dzieli dokoła stołu, jeden zaś z nich przema- 
wiał. 

— Ręce do góry! — padł rozkaz pol cji. 

Zaskoazeni młodzieńcy wykonali oczywiście 
rozkaz, noczem policja przystąpiła do przepro 
wadzenia rewizji. Rewizja daia rezultat ..nega 
tywny: żadnej bibuły nie ujawniono. Przesłu 
chani na miejscu młodzieńcy oświadczylh że 
są czionkami organizacji „Fechaluc* i „Mer- 
kaz“. zyczyna zebrania: bankiet przy Keli- 
szku lemoniady i domowej wiśniówki na cześć 
chaluca Jehoszuy Goldwaga (Muratnowska. 2), 
który doczekawszy. się swojej kolejki, wyjeżdża 
na wieś w oelu praktycznego przygotowania 
się do robót palestyńskich. M moto wszystkich 
zebranych odprowadzona do aresztu. „Aresztan 
ci“ mie sreszyli się bynajmniej niespodziewa- 
nym noclegiem w areszcie. Przez całą noc do 
samego rana wytupywali wśród ścian, które 
goszczą zazwyczaj ludzi ponurych. zrezygno 
wanych, złamanych, palestyńską „horę* — ulu 
hiony tan ec chaluców. O godzinie 3 popoł. cha 
luców na skutek interwencji org. „Hechaluc” 
zwolniono. 


Wykrycie centrali pornogra- 


ficznych pocztówek w Warszawie 


(Tcletonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5.4 (N) Policja obyczajowa zau 
ważyla, że w Warszawie kursują ostatnio obrazy 
i pocztówki pornograficze — „produkcji krajo- 
wej”. Po dłuższej obserwacji ustaloao, że centra- 
la wytwórcza kryje się na Powąsksch w mieszka 
uiu niejakiego Józefa Gazdy przy ul. Zagranicznej 
20. W wyniku rewizji zmaleziono tam 3000 sztuł: 
faiogralij o treści arcysprośnej, 
-4 in. znaleziono też list, pisany do „wytwór- 
* przez jakiegoś łaknącego jeszcze emocji staru- 
hy Pisze on: „Twarz musi być pierwszorzędne, 
gdyż byle co nic.. bierze mnie już” 


Nr. 61 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 


Zbiórka na statek województwa 
krakowskiego 


Pod przewodnictwem p. wojewody dra Kwaśne 
wskiego odbyło się wczoraj popołudniu w sali 
Yow. Technicznego zebranie komitetu  abywasel- 
skiego, poswięcone sprawie zorganizowania zbór. 
ki na rzecz statku województwa krakowskiego. 
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele wóadn 
i urzędów, instytucyj naukowych, społecznych Nd. 

Posiedzenie zagaił p. wojewoda, poczem p dh. 
Dolaiiski odczytał sprawozdanie ściślejszęgo bom) 
tetu obchodu 10-lecia odzyskania Morza polskiego, 
zaś p. inż. Kowalski złożył sprawozdanie kasowe; 
Po przyjęciu sprawozdań do wiadomosci t sizé»: 
lemu komitetowi absolutorjum dyrektor gazowa 


miejskiej inż. Seifert zreforował projekt organiza: 
cji zbiórki na rzecz statku na terenis wojowót 


twa kiakonyskiego. Zgodnie z wnioskami reterun= 
ta uchwalono wybrać szerszy komitet z p. wojė- 
wodą ra ozele. W skład komitetu wchodzą promi- 
Aawiciele województwa, metropolii, wojskowości, 
prezydjum m. Krakowa, Akademji Um; kg 
uczelni, lzby hamadlowej, związków i 

łeczrych, zawodowych, kulturalaych itd, ed a 
aktoraro wyboru Ściślejszego komitetu, który ki 
roweć będzie akcją zbiórkową, a nadto homizją 
iewizyjną oraz sekcję zbiórkową i propagandową 
Komitetowi i sekcjom przysługuje prawo icoopite- 
cji, 

Pizy ustalaniu składu szerszego komitetu po- 
miiięlo gminę żydowską, cuyba przez przecę- 
nie. 

e "z 


— SPADL Z RUSZTOWANIA z 2go piętra 
Wojciech Turka (iat 23) cieśla, zatrudniony na bu 
dowie cementowni w Bonaroe. Turkę, który od- 
niósł ciężkie obrażenia, przewieziono w groźnym 
slarie Go szpitala. 


Henderson odmawia ogłoszenia 
raportu ambasadora w Moskwie 


Londynu. 5. 3. PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu izby gmin w odpowiedz: na zapytanie 
Hendersona odriówił ogłoszen.a raportu otrzy 
manego od ambasadora amgietskiego w Mo- 
skwie w sprawie prześladowań ZSRR, a także 
jakichkołwiek dokumentów, opartych na podsta 
wie raporbu, zaznaczając „iż ogłoszenie tych a- 
któw bytoby sprzeczme z imteresami publiczne 
mi. 

= m 
Niesamowity wypadek 

Neapol, 5. 3. PAT. Dzienniki podają opis cje- 
kawego faktu w okolicy Salerno. Pewien rolnik 
od łużsezgo czasu widywał we Saie szkielet, który 
zbliżał się Go niego, wyciągając ramiona | mówił: 
„Jistem pochowany przed twoim domem, wydo- 
bądź mnie z mojego grobowca!“ Pod wWrażenien 
shu rolnik ten udał sie do prof Marzullo, prowa- 
dzącego wykopaliska na pobliskim cmentarzu z 
czasów przedchrystusowych i wiedział mu o 
swoum snie, Prof, Marzullo wdał się na wskazane 
iriejsce wraz z robotnikami i na głębokości metra 
istotnie znaleziono grobowiec ze szkieletem, do- 
slonale zachowanym Zdaniem prof. Marzulio 
szkielet pochodzi z pierwszego wieku po Chryste- 


sie 


Paryż 5. 3. PAT. Bawiący tu Primo de Rive- 
r. zachorował lekko na grypę i nie opusZczu łóż- 
ku 

s 


Bukareszt 5. 3. PAT. Jak donoszą pisma, 
ks. Hochterg zgodził się ma zerwanie zaręczyn 
z ks. Ileana. W najbliższym czasie ma się uka 
zać oficiamy kom«mikat o zerwanin zaręczyn. 


PIEKNY (TRWAŁY POŁYSK NAPAJE 


Przedetaw vamin o na Polakę i Gaansk 
ul. 


bom Handlowy „AMA, L it. 
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„NOWY DZIENNIK*, piątek 7. III. 1930 


Propaganda sportu żydowskiego 
w Poznaniu 


Żydostwo w Poznańskiem i na Pomorzu iest 
znikome, słabe i apatyczne. Przed wojną 6.000 
Żydów Poznania odgrywało poważną rolę w 
tem czystem. pięknem i przedsiębiorczem mie- 
Ście. Dziś niespełna 3.000 Żydów (350 rodzin) 
nie może nawet skupić potrzebnych 1.600 gło” 
sów na jednego własnego radcę gminnego. Do- 
piero od czasu Powszechnej Wystawy Kraio- 
wej w Poznaniu, — zreflektowano się nieco w 
dotychczasowym nastroju antysemickim, a po 
wolna demokratyzacja społeczeństwa wyżłabia 
zamianę mentalności, dotąd jeszcze ciągle typo” 
wo antyżydowskiej. Gmina żydowska, ze sjoni- 
stą Drem Cohnem na czele, z powodu nie tak 
łatwo i nie tak prędko dających się zatrzeć róż- 
mic między Żydami — tubylcami, wychowany- 
ms na nmiemczyźnie przedwojennej, a Żydami — 
przybyszami przeważnie z b. Kongresówki, ma 
irudme podłoże w pracy tak wewnętrznej, jak 
zewnętrzneż, — i dysponuje tylko wspaniałą sy- 
Bagogą. « À 

Nie niega watpliwości, że taka osamotniona. 
pastynia psychozy antysemickiej otoczona oaza 
żydowska wymaga injekcji serdecznej pomocy 
i transtuzji krwi braterskiej, celem podniesienia 
ducha, zwałczenia apatji, spotęgowania sił fizy- 
cznych i umysłowych, — a w uwzględhianiu 
specyficziiej psychiki nawskróś usporto wionego 
miasta najtęższych bokserów polskich, — także 
specjalnie silnej żydowskiej placówki gimnasty- 
cZmo-Sportowej. : 

Powyższa sytuacja i motywy skłoniły Egze- 
kutywę Żyd. Rady Wychowania Fizycznego 
Rzp. Polsk. do zwrócenia specialnei uwagi na 
żydowski ruch sportowy w Poznaniu, do spo- 
wodowanie fuzji tamtejszej gimnastycznei Bar- 
Kochby ze sportową Flasmoneą, do osobistego 
przeprowadzenia propagandy dla sportu w ży- 
dostwie poznańskiem, oraz do mmożliwienia na. 
wiązania kontąktu nowego, silnego, Żyd Tow. 
Gimn. Sport. z władzami sportowemi. komunal- 
nemi i przsą. 

W dmiach 22 i 23 lutego b. r. bawił w Pozna- 
niu prezes ŻRWF p. Dr. Henryk Leser z Krako- 
wa, wygłaszając w obydwa dni referaty „O wy 
chowaniu fizycznetn Żydów“ i „Żydowskim ru- 
chu sportowym w Poznaniu“ na specjali e zwo 
tanem zebraniu publicznem w Gminie żydow= 
skiej i na wieczomicy herbacianej. przeprowa- 
dzając konferencje osobiste z wybitnymi repre- 
zęntantam: społeczeństwa żydowskiego, a mia- 
nowicie z prezesem kahału adw. Drem Colmem, 
prezesem Stow. Kupców żydowskich p. Babem 
(obydwu czynnymi ongiś członkami Bar Koch- 
by), radcą sanitarnym Kantorowiczem i uzysku. 


jąc od nich przyrzeczenie poparcia sprawy na 
szej, imterwenjując u prezesa M.ejskiego Komi 
tetu Wych. Fiz. p. Dra Sokołowskiego i dyrek: 
tora Wych. Fiz. p. Czarneckiego w sprawie 
przydziału hali giinnastyczaej terenu sportowe 
go, instruktorów sportu | g muastyki, oraz sprzę 
tu sporiowego, wreszcie u referentów sporto 
wych prasy poznańskiej w sprawie stalego u 
mieszczania komunikatów į wiadomości infor- 
macyjnych o życiu . pracy ŻTGS. wkońcu u s€- 
kretarza Okręg. Urzędu Wych. Fiz. p. Paczkow 
skiego w kwestii popierania postulatów i roz- 
woju ŻTGS, mogącego mieć niezwykle doniosłą 
misję w zbliżenin społeczeństwa polsk ego i ży. 
dowskiego w Pozmaniu poprzez kontakt i współ 
pracę sportową. Wszystkie powyższe konferen- 
cje dały wynik pozytywny i spodziewać się na. 
leży szybkiego rozwoju ŻTGS w Poznaniu. 

Po raz pierwszy od 1914 roku odbył się 23 Iu 
tego b. r. w Poznaniu popis gimnastyczny Żyd. 
Tow. Gimn. Sport. w sali gimnastycznej gimna- 
zjum niemieckiego. Grupy chłopców. pań i pa- 
nów, pod sprawnym kierunkiem p. Buck.ego. 
zademomstrowały ćwiczenia wolne, na porę- 
czach, na koniu i na kółkach, przy akompania- 
mencie własnej orkiestry smyczkowej. oklaski- 
wane z zapałem przez liczne audytorjum. 

Po raz pierwszy w historii sportu Poznania 
walczyli bokserzyv—Żydzi (na skutek interwen- 
cii Egzekutywy ŻRWF zrewidował POZ Boks. 
swe stanowisko i przyjął Bar Kochbę jako człon 
ka) jako pierwszy żydowski klub sportowy. 
zrzeszony w Polskim Zw.ązku Sportowym. na 


- ringu w hali Cegielskiego i uzyskali niespodzie- 


wanie w klasie C z wyszkolonymi techniczne 
zawodnikami Warty wielki sukces dzięki dwom 
zwycięstwom. 

Wreszcie na pełnem posiedzeniu Zarządu wy 
tyczono przy pomocy prezesa ŹRWF dokładny 
plan pracy osganizacyinej i sportowej w istnie- 
jących sekcjach gimnastycznej, piłkarskie, bok- 
serskiej, pingpongowej i lekkoatletycznej Istnie 
je nadz eja, że zarząd ŻTGS, kierowany przez 
prezesa Dra Peisera. wiceprezesa Nasielskiego, 
skarbnika Budzanowskiego, kier. giinn. Buskie- 
go, pp. Hirschfinkla, Hechta i innych, — wyko- 
rzystując entuzjazm propagandowy minionych 
dmi, — rozwinie, przy gremjamem poparciu oby 
watelstwa żydowskiego i władz sportowych, — 
żydowski ruch wychowania fizycznego w Po- 
znaniu i postawi go na odpowiednm poziomie, 
stwarzając równocześnie w przyszłości możli- 
wości lepszych waruuków bytowania żydostwa 
na gruncie poznańskim. 


-Goine sroeęśły katastrofalnej powod 


w goludniowei Francji 


2] 
U, 


Tuluza,’ PAT. Setki domów zawaliły się 
w miejscowości Reynes, Weding otrzymanych 
atamtąń donicsicń, utonęly trzy osoby, Mimo obni 
enia się poziomu wody na rzece Tarn, dostęp do 
mejscowości Villemur jest w dalszym ciągu nie- 
mozliwy. W Montauban poziom wody na rzece 
'farn opadł o 1 metr, jednakże wezbarne fale za- 
łewają w dalszym ciągu okoilce. Domy walą się 
dziesiątkami, grzebiąc pod gruzami mieszkańców 
Wczoraj wieczorem znalieziono dwu topielców. — 


Posiedzenie brytyjskiej komisji 
śledczej 


Londyn, 5. 3. ŻAT. Dzś w urzędzie kolonjal- 
nym odbyło się posiedzenie angielskiej komisji 
śledczej pod przewodnictwem Sur Waltera Shawa. 
Obrady były poufne. Jak donoszą komisja śledcza 
na dzisiejszem posiedzeniu uzgodniła stanowisko 
poszczególnych członków w Sprawie wytycznych 
drugiej części sprawozdania, która omawia zale- 
cemia komisji jakoteż środzi, które winny być 
przedsięwzięte, aby zapobiec powtórzeniu się ana- 
logicznych wypadków do tych, które miały miej- 
ecs w Palestynie w sierpaiu u. r. Przypuszczać 


W niżej poiożonych dzielnicach wiele sób ulo- 
kowalo się na dachach domów wzywając pomocy. 
Gwałtowny prąd wody uniemożliwia jednak akcję 
ratunkawą. W miejscowości Meissac wezbrane 
tale przerwały tamę, załewając dwie dzielnice 
oraz pociągając oliary w ludziach. Według niepo- 
twierdzonych dotychczas pogłosek, ilość osób, któ 


re zginely z powodu katastrofy wylewu, decho- | 


dzi do 100. 


należy, że komisja definitywnie zakończy swoje 
prace ra jutrzejszem posiedzeniu, na którem przy 
Jęte ma być sprawozdanie w ostatecznej redakcji. 


Żydowski Safed odbudowuje się 


Jerozolima, 5. 3. ŻAT Komitet odbudowy 
uchwalił założyć w Safedzie żydowski ośrodek 
handlowy. 40 szlepów będzie wybudowanych. Wy 
aSygnowano już na ien ce] odpowiednie 
nadto komitet rekonstrukcji uchwalił 
skolonizowanie kolonji  Beer-Tuwja  (Kastiniu). 
Ma tam osiaść 50 rodzin żydowskich, przeważnie 
b. legjonistów. Koloniści z Beer-Tuwia. którzy 
tie chcą wrócić do kolnoji otrzymać mają odpo- 
wiednie odszkodowanie. 


sumy, | 
ponownie 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 

Kraków, 5. 3. 1930. Akcje w zastoju. Dolar bes 
zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 164.50. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Pożyczka do- 
larowa 72—74. 

| Zebranie giełlúowe zaznaczyło w dalszym ciagu 

bruk ochyt do pracy. Większość papierow W Zu” 

i pelnym zaniedbaniu Poszukiwano jedynie akcyj 

| Banku Polskiego po kursie nieco iuteniejszym. Zia 

| leniewski w płaceniu 60 Chodorów 140. Toia 

| 330 i Elektrownia 40 bez transakcyj. Z pavierów 

| procentowych 5-broc, Prem. Poż sołaurowa  słhe 

| biej przy malych obrotach Uspaslnenie „ospaka 

| Na pogieldziu zupełny zastój. 

! Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

t Na rynku wałutowym w obrolach prywatnych 

| | międzybankowych nastrój dla dolara efektywne- 
go mocniejszy. Popyt nieco silniejszy. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8.86 i trzy czw do 8.87 
i trzy czw. czeki 8.89 i trzy czw do 8.0 i trzy 
czw. Warszawa dol. 8.86 i pół do 8.87 i pół, cze- 
ki 8.89 1 pół do 890 Lwów do! 8.86 i trzy czw. 
do 8.87 i trzy czw., czeki 8.89 i trzy czw. do 8.0 
i trzy'czw. Katowice do. 8.987—8.88, czeki 8.90— 
8.91, Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ 
zmianie. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 5 3 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 127, 
Bank Polski 165 i jedna czw., 165, Bank Zw. Sp. 
Zar. 78 i pół, Cegielski 40, 41, Haberbusch 106, 
105. Pożyczki; 4-proc. prem, inwestycyjna 127, 126, 
5-proc. doiurowa 74 i jedna czw. 5-proc. komwer- 
syjna 52 i jedna czw., 5-proc. kolejowa 49 i pół 
8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj, 94. 

Waluty: Dolary 8.875, 8.895, 8.855. Dewizy: Bel- 
gja 124.26, 124.57, 123.95, Gdańsk 173.32, 173.75, 
172.89, Londyn 43.34 i pół, 43.45, 45.24, Nowy Jork 
8.904, 8.924, 8.884, Paryż 24.90, 34.99, 34,81, Praga 
26.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 172.27, 172.70, 171.84, 
Włochy 46.72, 46.84, 46.60, Berlin 212.84 


Giełda wiedeńska 

Wiedeń, 5. 3, PAT, Waluty i dewizy: Berlim 
169.17—99.03, Budapeszt 12303—124.23, Bukareszt 
4.20 trzy czwarte—4.22 trzy czwarte, Londyn 3445 
i pół—3455 i pół, N. Jork 70875—71126, Paryż 
27.71 i trzy czwarie—27.81 į trzy czwarte, Praga 
20.48 i trzy czwarie—21.06 i trzy czwarte, Warsza 
wa 7942 i pół—79.70 i pół, Zurych 136 94—137.44 
Niemieckie 168.92—189.52, Francuskie 27,78—27.94, 
Włoskie 37.16—37.32, Szwajcarskie 136.50—137.39, 
Czeskie 20.95 i pół—2107 i pół, Węgierskie 12398 
Papiery wartościowe: Renta Majowa —, Renta 
Luiowa 1.88, Renta Koronowa 1.57, Losy tureckie 


BRC" 


23.25, Karpaty 5.67. 
«iełda żurychska 
Zurych. 5. 3. PAT. Paryż 20,26 jedna czwarta, 
Londyn 2516, Nowy Jork 5.1770, Berlin 12356 A 
pół, Wiedeń 72.95, Praga 15.33 i trzy czwarte, War. 
szawa 58,07 i pół, Budapeszt 90,50, Bukareszt 307 
i trzy czwarte. 
ea] 


KOMUNIKATY 

— „CZY CZŁOWIEK MOŻE BYĆ SZCZĘŚLI- 
WYM?“ Odczyt na ten temat wygłosi red dr. M. 
Karier dziś w czwartek o godz. 7-mej wieczo” 
1ein w Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich, Rynek 
gł 201. p. Goście mile widziani. 

— GORDONJA. Dziś we czwartek o godz. 8-j 
wiecz, zebranie członków z referatem kol. M. Le- 
| sera n, t „Cele i zadania zjazdu C. K W. oraz 
| Gordonji“. 

BACZNOŚĆ  SJONISCI 

Zjazd organizacji Ogólno- Sjońskiej, który odbe- 

dzia się 9 marca br. w Tarnowie, must być przez 
| pas cznie ohesłany, dlatego też prosimy Towa- 
i 
| 
I 
| 
| 
Í 


REWIZJONIŚCII 


rzyszy w miejscowościach biorących udział w zje- 
żdzie, ażeby się starali wydeiegować przynajmniej 
jedrego delegata z Każdej grupy lokalnej. Zgło- 
szeria przyjmuje Sekretarjat Związku Sjon. Re- 
S Weil, Tarnów, uł Wałowa 20. 
iape 

ŻTGS, MAKKABI ZABLOCIE—ŻYWIEC urzą- 
|! dzu dzia 15 bm. o godz 2030 w salach żyd, DO- 
mu Ludowego w Zabłociu Doroczne Popisy Gim- 
rastyczne polaczore ze zabawa Przygrywać bę- 
«dzie repreze! lacyjna orkiestra 12 pp. z Wadowic. 
Apelujemy do przyjaciół i zwolenników sportu 
i żydowskiego o liczne przybycie i poparcie. 
Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
| wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty ma miesiąc marzec br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 


| naszego pisma. 


wiz: 


„NOWY DZIENNIK“ 


| 
| 
MAGAZYN sukien damn | 
skich poszukajłe samo 

dzicinego krawca do TO. | 
bót konfekcyjnych. Zgło- 

szenia pod „Krawiec“ do 
Adm. „N. Dziennika”. 


EKSPEDJENTKI z bran- 
ży galamieryinej posati- 
Fłorijań- 

968€1 


kuie: Bohrer, 


ska B, 


INŻYNIER mierniczy po 
szulkuje asystenta z prak 
tyką. Zgłoszenia pod „Ko 
ło Lwowa“ do Adm. „N 
Dzieunika”. 960x 


POSZUKUJĘ pauny a 


Zgłoszenia: A. Siber 
stein, Starowisina 43. 
327g 


| muje 


' Nr. 1609. 


POKÓJ z kuchnią w no- 
wym domu do wynaję- 
cia. Wiadomość u dozor- 
cy, ul. Zygmunta Augu- 
sta 3. 967x 


LOKAL przemysłowy — 
150 metrów kwadr. — do 
wynajęcia. Oglądać moż- 
ma: ił. Tarnowska L. 6 
w dozorcy domu 959a 


| + Różne e | 


KAUCJI w Niemozech i. 
dziecię importerowi (za- 


. GŁUCHOTA uleczaina. 
Wynalazek „Euścnja”* -— 
zademonstrowany specia 
listom. Usuwa przytępio 
my słuch, szum, ciekmię- 
de z uszu. Liczne po 
dztęłcowania. — Żądajcie 
bezpłatnej — pouczającz 

broszury. Adres: „Eufa 
nia“, Liszki, Kraków. 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW, Dywany perskie. 
kilimy do naprawy przyj 
„Dywan*, Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków— Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy- 


| 


wany, kilimy. Ceny bez | 


konku rnecyjne. 
2051sse 


Teiefon ; 


UNIEWAŻNIAM  zgubio- 
ny dokument wojskowy 
na nazwisko Horowitz 
false Leser Chaskel Fei. 
wel, ur. w Łańcucie 1899 
roku, wydamy przez P 
K. U. Taramów. 324bp 


RWIE a WROWL7_- a E 
VYVVYVYYVVYYVYVYVYV 


TROCHĘ HUMORU 


OBOJE MAJĄ RACJE.. 


— Gdybyś się był trochę pospieszył, 


spóźnikbyśmiy p ciągu. 


— A gdyby się Tobie tak nie spieszyło, 


ENNIK* płątek 7 marca _ 1930 


RUTYNOWANY urzęd 
nik=kupiac, z 10 letnią 
praktyką, poszukuje po 
sady, Łaskawe zgłosze 
mia: Biuro ogłoszeń Stat 
tera, Kraków. Rynek 8 
dla „Krakowiarina'. 


nie 


nie 


musiekbyśmy tu teraz tak długo czekać na na- 


stępny pociąg! 


AAADABKARDARKADAAAKŁK 


FIRANKI od najtań. 


szych do najwykwintnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw- 
niej Trauguta 5, obecnie j 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
go). 


462x 


GRAMOFONY i patefo 
ny oryginainci marki — 
„Muzaphon“ i mne — w 
wielkim wyborze po nai- 
niższyct. cenach poleca 
Magazyn [Instrumentów 
Muzycznych „MUZA* 
Kraków, Grodzka 15. 


Nr. 61 


Konc. pryw. 


SZKUŁKA FREBLOWSKA 


Podgórze, ui. Rękawka L. 15 
przyjmie jeszcze kilkoro dzieci od lat 4—7 
Przy szkółce auży ogród. 


POSZUKUJEMY 


poważnych firm lub osób branży mączno- kočom- 
jalnej, którym mogiibyśmy powierzyć wyłączne 
stępstwa sprzedaży opalenlowanego artyknki 
żywczego pierwszej potrzeby na 

Lwów, Kraków, Stanisławów, Tamnopol, Kańowi- 
ce Tyiko poważni reflektanci- fachowcy, zechcą 
złożyć oterty do wyłącznego zastępcy na Małepol- 
skę i G. Śląsk: 


S. CYGIELSTREJCHA vw kie ntig 


Ondulacja już niepotrzebna 
o ile Pani używa moją opatentowana siatke 
w trwałej ondulacii wodnej. Zapomocą zwy- 
klej wody osiągnie Pani każdą żądaną forme 
włosów. — W razie niepodobania b:erze się 
z powinotem. Cena 5 złotych. — Wysyła się 
wyłącznie za poprzedniem nadesłaniem ceny 


R. J. Schulz, Poznań. Rybaki 7—8. 386 
-_ B a. = iu WlfgjnwimanuiwiyE 
Dwudniowy kurs sporządzania 
przystawek i kremów 
odbędzie się we czwartek dnia 6 marca i: w po- 
niedziałek 10 marca b. r. o godzinie 4<€j popo- 
łudniu przy ul. Stolarskiej 15, I. piętro, w szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy". — Wpisy i mior- 
macje w kancelarji szkoły przy ul. Mikołajskiej 
L. 9, codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi- 

ny 11-——3. 


ROZWÓJ! TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN NA ZYCIE 


$( 


DFE 


od roku 1913 


Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne 


K  224,887.549'— K  9,733.26807 K 53,051,954:77 


Zł 542,990.628'18 
825,335.727'30 


ZŁ 34,702.527-85 
47,493.490'19 


Zł 66,845.463'91 

97,067.467*40 
188,128.604*71 
242,384.294'26 
302,639.089'96 


„ 1.763,294.069'88 
2,234.919.643*75 


79,495.425:27 
106,846.283-09 


FILIE: 


KREKÓW., Gertrudy 8, (CIESZYN. 


Niemiecka 1, 
LWCW, Kceściuszki 8, EIlELSKĆ, Kolejowe 2. 
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